
Cen.a 5· zL Oplata p~a ulHC'TA>D& rye?&łt2~. Most przyjaźni 
Dziennik radziecki ,,Izwiestia" zamiesz

c~a artykuł swego korespondenta z War· 
szawy - Jarowoja, ktÓry wskazuje nti 

przyjazne stosunki, ksztftltujące się mię
dzy Polską Ludową a nowymi Demokra

tycznymi Niemcami. 

TR 

Opisując zgodne wspólżycie i współpra

cę ludności polskiej i niemieckiej, zamiesz 
kującej Słubice i F'rankfurt nad Odrą, au
tor stwierdza, że wymownym przejawem 
stosunków przyjaźni _ było . zbudowanie 

wspólnym wysiłkiem 1nostu na Odrze. , 
Podkreślając, że Polacy . z własnej ini

cjatywy włączyli się do budowy ;ego m'o
stu, Jarowoj pisze: „Ten most, z dwóch 
stron przedzielony. granicznymi szlabana
mi, nazywa się Mostem Przyjaźni. Prz~z 

most ten przeszlo dnia ·2 października do 
Frcinkfu~tu nad Odrą 300 polskich przo
downików pracy, żeby wziąć udział w ob
chodzie Dnia Pokoju. Spotkanie polskich 
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Lu~owe C~in1 i oemo~rat1czne . Hiemc~ 
. d lk b k budowniczych socjalizmu z robotnikami no 

- to WO Wie ie zwycięstwa -ŚWiQtOWegO 0 OZU PO OjU wyoh Demo'kratycznych Niemiec ·prze-
Przedsięwzięde tych środków stanowić bę- kształciło się w manifestację przyjaźni i 

dzie dowód prawdziwej woli pokoju. Pomoże wspólnej woli walki o ·pokój. 
Stały Komitet światowego Ifongresu 

Ohrońców Pokoju ogłosił w Rzymie orę
dzie, w którym analizuje wydarzenia, któ 
re zaszły·od chwili zakończenia światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju w Pary· 
żu, 

W okresie 6 tµie.sięcy, od chwili, gdy przed 
stawiciele 72 krajów zakończyli swe obrady 
w Pat'yżu - stwierdza orędzie - zaszl-y wy 
darzenia o historyel'J.nym znaczeniu, które 
wskazały milionom ludzi na całym świecie na 
groźbę rozpętania wojny przez siły agr€oji 
i na OGROMNY WZROST I KONSOLIDA
CJE Sit. POKOJU, KTóRE SĄ W STANIE 
POKRZYżOWAć PLANY PODŻEGACZY WO 
JENNYCH. 

Do rzędu wydarzeń mnacniaj;wych 'obóz 
zaliczyć należy ·powstanie Chin Ludowych. 
Do niedawna ścigani i prześladowani obrońcy 
pokoju w Chinach objęli ster rządów w pań
shwie, liczącym około 500 milionów męźezyzn 
i kobiet, milionów które stanęły w pierw
szych szeregaeh obrońców pokoju. 

Utworzenie Niemieckiej Republiki Demokr:i 
tycZAej w samym centrum Europy tchnęło w 
j"~rca narodów kontynentu europejskiego na
dzieje, że wysiłki skierowane dawniej ku woj 
nie i nisz:<':r.eniu, mo~ę obeenie być wykorzy
stane do budownictwa pokojowego. 

Stały Komitet świat.owego Kongresu Obroń 
ców Poko.iu 7:,vraca się do reprezentatywnych 
l.'rga.11ó1v wszystkich kra.jó1v świata, aby zazą 
rlaly od i;woich rządów poparcia następu~-· 
c~·c.h Śi-!'ldlt..ów nhronY J'Oko.1'1 -~ ~dzie z n.u 

,"' <;'n€!11 l\...rh·, Nar?dów Zjednocz~nrch i polo
i/lmt1a, tyeh sro4kow u podstaw polityk! naro-
doweJ: . , _ 

l} Natychmiastcnl'e roaipoczęcie pod 
km,.tro1.q, micdzyiwt·odową bezpo.§rea

.•··' 11ich rofoowań„ m..'J-fących na celu zanie 
chanie to9zących 3ię 1.1Jo,fen, ~w s~zegól 
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Naród radziecki 
w przededniu 

wielkiego Święta 

ności w Grecji, Vietnamie, Indonezji i 
na ltfolajach. 

2) Natychmiastowa redukcja zbro
jeń i liczebności armii, natychmiasto
we postawienie -br&ni atomowej~ poza 
11rawem i znisz~wnie jej. 

emo w odbudowie zaufania międzynarodowego 
i w stworzeniu atmosfery pokojowej, mogącej Granica na Odrze i Nysie - pisze ,,Iz· 
zapewnić efektywność paktu pokoju. wiestia" - jest granicą pokoju, granicą 

Stały Komitet światowego Kongresu przyjaźni narodów Polski i nowych, milu-
Obrońców Pokoju zdaje sobie sprawę, że NA-
RODY śWIATA DYSPONUJĄ TERAZ DO jących pokój Niemiec Demokratycznych. 

$) Podpisanie przez wielk-ie mocar- STATECZNĄ SILĄ, ABY ZMUSIĆ PODżE-
stwa paktu pokoju w ramach ONZ. I GACZY DO SZANO W ANIA POKOJU. jw k • I 

.. _. y onu1emy p an 
Hasła KC WKP {b) w 32-eą roczmcą przedterminowo 

• Przemysł maszyn roln'iczych, któ-
Wiełki ej Rewolucji Październikowe1 ry już w dniu 1 maja br. wykonaz. 

Z okazji zbliżającej się 32-ej rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalisty
cznej, Komitet Centralny Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewików) opubli
kował 5~ haseł, odzwierciadlających dążenia i zadania narodu radzieckiego. 

N a czele figurują następujące hasła: 
NIECH żYJE 32 ROCZNICA WIELKIEJ PA:tDZIERNIKOWEJ REWOLUCJI SO· 

CJALISTYCZNEJ ! 
BRATERSKIE POZDROWIENIA WSZYSTKIM NARODOM, WALCZĄCYM O ZWY

CI.Ę:STWO DEMOKRACJI I SOCJALIZMU! 
BRATERSKIE POZDRO"Wl.ENIA NARODOM, POLSKI, CZECHOSŁOWACJI, BUL

GARII, RUMUNII, WĘGIER, ALBANII, KToRE WKROCZYŁY NA DROG~ BUDOW
NICTWA SOCJALIZMU! 

BRATERSKIE POZUROWIENIA WJ.ELKIEMU NARODOWI CHIŃSKIEMU, KT6-
RY WYW ALCZYL WOLNQść I NIEPODLEGf,Oś(; SWEGO KRAJU ORAZ STWOR7.YL 
PAŃSTWO l>El\łOKRACJI LUDOWEJ! NIECH żYJE LUDOWA REPUBLIKA CHIN! 

NlECJI i~Y.TĄ. JEDNOLITE, NIEPODLEGŁE, DEMOKRATYCZNE MILUJĄCE 
J.'OKóJ NLJ?.-tr.Y! . , . 

EuwifC'Ł t· tn\ln:r 'WJiP(b) ., . ' l\ " ·.,.itreft has~ćh 'i\U\s:i: ~ U,l~CC . n•'i<'!;,k11 
Rad:r;ieckiego do :iizerszego rozwijania wsnóh:awodnictwa sodalistyczn.e,l'Q i do przrdtenni
nowego wykonania 5-letn.iego planu po\rnjenn ;:o. Komitet Centralny WKPlb) apeluje do 
robotników, inżynierów i tecbJtików. by walczyli o dalsze ~oezycze w dziedzinie produkcji 
przemysłowej i rolniczej. :( 

Robotnicy otrzymali swe słuszne prawa 
wbrew niektórym księżom-wyzyskiwaczom 

Przedstawiciele Za~ądu Główn~go Zw. 
Zaw. Robotników i Pracowników Rolnych z 
przewodniczącym ob. Centkowskim na czele 
podpisali w Krakowie mno\vę zbiorową z użyt 
kownikami majątków kościelnych, no11 · ącą 
warunki pracy i płacy robo..fil.iików, ,;~.trud11\o
nych w majątkach ko:icielnych w woj. kra
kowskim. 

Charakterystycznym momentem konferen
cji, ilustrującym stc1mnek części kleru do 'ro 
botnikóW' było kwestion<>wanie prze.z ni„któ
l'ych użytkowników maj!ttków i<ooi:ieln!c.:h i 

wiąznjl!ce ich do świadczeń na rzecz fundn 
szu socjalnegQ. 

Dzięki jednak stanowczej postawie przed
sta\vicieli robotników, umowę przyjęto bez ża 
dnych poprawek. 

Jedynie przedsh\wicicle majątków: SS 

plan 3-letni, zameldował, że w dniu 
31 października b1-. wykonał rówmeż 
plan roczny za rok 1949. 

Do dnia 1 listopada br. fp,bryki 
poa:!egle Zjednoczeniu Przemysłu Ma 
.<JZy1'!r i Na.rzędzi Rolniczych wyprodu
'kowaly około s20· tys. sztiik r6żnych 
narzędzi, a ponadto wiele tysięcy ton ' 
c.ęści zamiennych. 

* • * Plan roczny produkcji Zjednocze-
nia Przemysłu Włókien 'Sztucznych. 
tostal wykotiany dttitt 31 pa.frtkierni
k(J, br. tj. na dwa miea-i-!lQe f'rzecl ter-
nin.mi.. · · 

Do k-Ońca bietącego roku plan pro 
aukcyjny Zjedttoczettiti zostan-ie prze 
kroczony o ca 18 proc. 

* • * 
Centra'lny Zarząd Przemyslu Wl&-

kien Łykowych me7iluje o wykottt11" I ~iu • . ~ocznego planu produ:kćyjtiego 
L.:.:.:u 2 listopada rb. o godz. 11-tej. 

Chłopi polscy 
pozdrawiajq kołchożników ZSRR 

Nif'licznc dni dzielą radziecką kla<;ę 
robi>tniczą o!l obcho!lólV 32 rocznicy Wiei 
kiej Rcwolm;ji Paźd;i;iernikowe.j. 'Niehywa 
fogo roi!m:ichu nabrało przedświątcezne 
ws]Jółzawqdnictwo w radzieckich fabn
kach, ..Wrodkach prz:emysłowych i zals:ła
dach praey. Wspaniałe owoi:e przynosi 
przcj~ie od st.a:ehanow!'lkich rekordó'~ J>O 
szczeJ(ólnych ·robotników, do gtacbanow
skiej J>rncy całych hry gad, oddziałów 
fabryk. 

Mnożą się meldunki o przedtcnnino
w;i-ut wykflłlMtiu powojem1ego pl111111 pię
ciole tniego. 

1 klasztornych, ż11dań ro)Jotn.lków, zmienają-

l
cych do udo·Stfpnienia im z.dobyuy socjal
nych, przysługujących robotnikom PGR. 

P1·zedstawiciele majątków kot.cielnych usi
łowali bowiem <>bałić punkty u.mowy, ZO·bo-

Benedyktynek z miejscowości Staniatki, OO 
Pijarów w Rakowicach, OO Jezuitów w Za
błociu, SS Dominikanek w Bfołei Nizuej i SS 
Klarysek w Starym Sączu, uchylili się od na 
tychrniastowego podpisa11ia umowy. Stanowi• 
sko to wydaje się tym dziwn.\ejsze, że wazyst 
kie warunki umowy zaakceptowa.ne zo~tały 
mnvet przez Knrlę M<'tror>oF~r-hw. w I\rskll'· 
'vie. Podkreślić należy, że identyczn~ urn<> 
wę podpisali już w dniu 20 październik11. wszy 
ilcy użytkownicy majątków kościelnych w woj. 
poznańskim, ' 

Do szeregu li.Słów, jakfe robotniey pol
scy w różnych zakładach pracy wysłali 
do rObotników Związku Radzieckiego, 
pOzdrawia.jęc zwycięeką klasę rObOtnl
cZą ZSRR w 32 :rOeznicQ Rewoluci{ Paź
dllierrnik.Ow&j, dDłącmjt. sit :pOdobne lis
ty pOiskich chłOpów, &kierowane do koł
ehOźników radzieckich. 

Pierws.zy taki list wysiali chlOpł, zrze 
ttzeni w rOlniczym -zespole spóldzi.el
czym w Witcz~ w pOw, Gostynin. 

'W MMkwie, kroczącej w :rwangar
dzie walki o przedtcrmi.u.owlJ reąli:ia<>ję 
planu pięcioletniego, 11rze!l:r..io tysiąc fa
bryk i zaklaclt)w przen,ysłowych wykon;i 
·Io plan jeszt:ie we wrześniu. 

Z całego kraju 
DnicL 30 października br. w sali WRN 

w S+cztciai.e odbyła się uroc~ystość zakoń
CZP,nia budowy pierwszego szybkościowca, 
w:miesionego na tereni.e miasta. 

W C#asi~ uroczy11tosci przodownil~ pra
cv Antoni Ra,inu.m otrzymał noniinac.i~ na 
wicedyrektora prodn1ccji w Szczeciń . .slcim 
Zjednoczenin Pcwistwowych Przedsię
bior.stw B1ulowlan11ch. 

Robotnicy„ którzy wyróżnili się przy bu 
dowie~ otrzymali dyplomy i premie. 

* ~ ::t: 

W peiciecie gorliclcini na rzece Ropie od
dcmy zo<>tal nci 80 clni przed nakreślonym. 
torminern do użytki~ nowy m.ost. Zosf.ał. 
on 1;bucvowany na beto1~owych filftrach J 
stalowych dźwigaroch. 

Most te11.. jest czwartym, z kolei odbndo-
1.Canym ~u· ti?renie naszego powiatu w 
okres·ie powoiennyin. 

Pamięci tych, co padli w walce 
, Dzień święta Umarłych, obchodrol1'y 111;0- I Na śląslm wszystkie 11111.'J~ca pubticznycit 
czy~cic w całym kraju, skierowal myśli i U• egzekucji z okresu oku11acji hitlerow~łdei oraz 
? Ucia spolel:ień:;twa puhkiego ku tym in1zy groby bojowników i żołnierzy pokrył3; się 
stkim łmhaterom, którzy w lataci1 walki o kwiatami i zielenią,. 
l>nnva rob1~t!l.iczc, ,„ zmaganiach z 11ajeźtlfcą Serdeczną troską otoczyli mil:'szkańry śl:~ 
faszystow~kim i ,v "·alce z wrogien1 m:~wn~ ska groby żołniel'Zy armii radzieckiej, P-Ole
trzttym, o<łd::ili swe życie za Polskę Ludową. , głyc.h w witlcc o wolność ziem poiskiclt. ·w 

dniu 1 listopada zaciągnięto warty ho11oro•Hi 
]Jqy grobach żołnierzy radzieckich i pnlskich 
oraz na miczscach straceń. 

~V :Po~!laniu. n.a stok a h cytadeH, gdzie 
~naJ~u1e sir U!i-JW~ęcej w 'Yielkopolsce mogił 
zo~H·rzy radz1ecłu_c~, u stop olbrzymiego o
behsk;i, przedstaw1~ele całego społeczeństwa 
µomań!'kiego złożyli kilkadziesiąt wienców 
z wy~a:r.~nd hołdu, wypisanymi na czerwo· 
nych i ?1ałoczcrwonych wstęgach. Przy płoną 
ry~h zn1czad~ w~rtę ~onorową zacl~gnęli mfo 
dr.1 ])Qclchorązow1e. ~ szystkie groby bol1atc
rci,1 ozd_t>biouo kwili-tarni i zkll."nią. ·w gotlzi· 
~1:l,.d1_ w1cu;vrt1Ych , ołbrzymi obeli!Sk bogato 
1lunnnu1~ a_no reflekt?t·ami. U stóp j<lgo pn;cz 
c~ły dZJcn ~romadz!ly się tłumy mieszkaii
cow _Poz.n~111a. cz1•zJ>c pamifĆ żolokn:y armii 
rad?.•E'•'~H~J, p1>ległych za wolność stolicy Wlel 
kopa1s!a. · 

Un~~~.rstośd żalobne orlb:-1:-' sit;. również 
w ~t?kY nn g,ru1'1c]~ hitlerowskiego tnleJ<;~a 
kazm. na J?a"·1~ku l1c~ne wfońr:e z1oir~Y dc;:
kgacJ~ z,n:1r.kow kombatanc: :ich oraz rodzi· 

I ny- pomordo 'anych. 

!'rz.y JlO~'nil.-i• nok;rlych bDiow11ikó1v geth 
z151zyly ·~·1f'~. cł_ell.'~ac~j~: Zwiazku F>ojowni~ 
~o'~ o '~· ~htose t fJemokrację. Z.uriazku Inwa• 
hdo1v '\\ 0Jeru;1sch i innyc~ ... 

• 
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z mi en. a i ą k I im a . z~~u·~~~~.!tp!i,k~·~\ :~\,<Op~~~~~ 
Lasy ochronią żyzne tereny przed suchymi wiatrami. - Opierając ~~r; ,t~~~%~~)?ie~~~j~f0~~~!~:~~~. ~~~~~~~ 

Ludzi 
Sl·ę na dos'w1·adczen1·ach ZSRR zales·1my 105 tys hektaro' w z1"emi ~~~w~~~~n~z~c~csif!ft~~~~~asii1u~~n:;i0ńs~~~~~ 

I • topoglądu i przyzwyczaja go do prac)'. ~v ze,~ 
Kiedy bezlitosne trzebienie lasów w car 

skiej Rosji otworzyło drogę do żyznych 
pól południowo - wschodniej czę§ci Rosji 
azjatyckim wiatrom, niosącym z sobą pia
sek pustyń środkowej Azji, \\'mawiano 
cb.lopom rosyjskim, że stan ten jest nie
zmienny, bo wywołały go przecfoż siły 

Prace przeprowadzone na tak olbrzymią ku Radzieckiegc>, 111in. Leśnictwa pi·zezna- spole ludzi oddanych Polsce LudO\~eJ 1 ld: .. 
skalę zmienią również i hlimat sąsiadów. czylo obecnie pod zalesienie 105 tys. ha na socjalistycznej. Jesteśmy przekonam, ze gdy

by ta koleż.ank:a b:•ła poinformowana konkret Związku Radzieckiego, a między innymi południowo-wschodnich obszarach Polski. nle co to jest ZMP : jaka jest rola i zadanie 
i Polski. Kiedy „suchowiej" jest bowiem Dewizą tych wszystkich poczynań stały te.i Qrganiz.acji, n:c po<lchod.::iłaby w .ten spo 
silny i długotrwały - dosięga i naszych sób do tych zagadnień. Naszym zdan;('m n~-
terenów. Jeśli przypadnie to akurat w się słowa wielkiego biologa rosyjskiego, leży więc wyjaśnić jej to wszystko i sijdz1 ~ 
okresie suszy, wywołanej małą ilością opa Miczu!'ina: „Nie można czel~ać na dob1:0- my, że wasze wzajemne stosun!d w dalszy~ 

przyrody. dów,. pociąga za sobą zn!=J.czne straty. dziejstwa przyrody, musimy je od niej c:ągu będą takie, jak p:iprzedmo. 
Owe wiatry osuszające, w połączeniu z 

'rabunkową gospodarką rosyjskich obszar
ników, siejących na swych ziemiach wy
łącznie zboże, które dawało większy do
chód, doprowadziły do tego, że "'JJrawa 
tralfri z posuchą stala się jednym z naczel 
Hych zadań na polndniowo-wschodnich te

Opierając się na doświadczeniach Związ brać - oto nasze zadanie". * • * 
„OF.-'\YYCII. LUBLIN": -. Listownych 

odpowiedzi nie udzielamy. Podz1clamy w zu
pełności zdanie, że zawód na.le:iy ?b~ać . w·~
dług zdolnołd i zamiłowania. Pow1me:i P~~ 
w swojej sprawie zgłosić się rlo odpowi~dmt-J 
RKU, ale po uzyslrnniu choćby ma.'.cj matu
ry i p-0 skB{lczeniu 18 lat życia. Lezy . to, zre 
sztą, po lirlii Pana zamierzeń. Za miłe sło· 
wa dzitkujemy. 

Kaidy film musi uczyć 
renach eiiropejskiej części ZSRR. 

W zeszła sobotę w sali C.eintralnej najwybitniejszych teoretyków i prakty Człowiek radziecki nigdy rąk nie zała- S PR db ł . b . ków raa-•ecki"h, musi· być wychowa--I zkoły PZ -, o : y o się ze ranie sp·ra- ,,,.. „ _ „ 
muJ·e. Po utworzP,niu kołchozów i sowc io- d . 1 . r· i , 1 czy i musi· wyrabiac' p-._y s'wi""'·t....,,gl"'d woz av\'CZe z wyciecz.u i mowcow po - -u "'-~- .,. 
zów zaczęto stosować w nich system prze- skich do ZSRR. Dyr. naczelny P.P. eZłowieka. POwtinien on trafiać nie tyI-
mienny, ląkowo-polowy, który przy jedno- „Film Po-l"•ki" ob. Albrecht ~twierdził ko do Cka widza, ale przede ws~ttdm 
czesnej mechanicznej uprawie- roli podno- w s'vrm rrferarie, że praca ldaąmato- do jego serca. 
sil lmlturę gleby, zezwalając na celową "rafii rad:ri. ckiej Oparta jest w pierw- . f"k" 
gospodarkę zasobami wilgoci. Już wówczas „ Jeśli chodzi o rozwój kmematogra 1 i 
zaczAto również sadzić ochronne pasy le- szym rzędzie na Sl.el"okiej bazia spOłecz radzieckiej to może się ona ]:>oszczydć 

... ne1· i ma za zadanie wci'}.irnięcie w za- n"~t„pu 1·„„"m· cyframi·· co t'-d"1"eń n.""'-s, 11e, które osłabiały działanie su0hych wia " <"" ..- . ·~' ·' · i c • ·' ~ ,.rnr· trów. kres swego działania :i<>k największej !luku.ie się w ZSHR 29 krOnik filmO-
ilośr.i orgimizacji, związ\ków za·wodo- wYch w 15 językach. Do k01':tn roku 

W listopadzie r. ub. uchwalony został wych, naukowców itp-. 1950 liczba kin stał~-ch w całym Zwią.lrn 

Filmowcy polscy o zdobyczach kinematografiki radzieckiej 
• "' * 

RAWICZ: Miło nam, że kuraeit;', przcj!ro-
wadzi>na w Ciechocinku. zalicza Pan do udii
nych. Ni~stety, poprzedni list P•na zag-inął, 
wob~ tego 11.ie iinamy jego treści. Może napi 
ue Pan jes:r;cz:e :r>1.:t. „ • * 

MYTYCH EUGENIUSZ, POZNAi<f, W. SK. 
TUREK, i E. E.: W sprawie interesujących Pa. 
nów kursów nłll('ży za9ięgnąć informacji w 
Centł'll.lny111 Urzędzie Szkolenia Zawodowego, 
Wa.rs.,;awa., ul. Pankiewicii:a Nr 3. 

* • * . 
UCZE~ KL Ul B. Z.: Pi"aHśmy ju! nłe 

jednokrotnie, że :oprawy pr:iydziału mif'szkań 
le:'.i poza n~~·i1ym zat1ięgiem. Nie jesteśmy 
wi~c w stanie Panu pomóc. Pozdrawiamy ser 
d~cznie. 

li! inicjatywy Genera.lissim1lsa Stalina, gi- - Należy podkreślić . - powiedział Radzieckim dosi~gnie ~6.790, nie liczą,c 
gantyczn'i plan waki ?: vosuchą. W ciągu dvr. AlbrN·ht - że radziecka twórczość kin ohjazclo'\Yyrh, kołchozowych, sz.kol
i5 lat stworzy się wielkie pasy leśne, roz- fi.lmowa od czasu rewolucji do chwili nych itp. Również jeś!i chodzi '5 szkole
ciągające się na przestrzeni tysięcy kilo- obecne.i krocz~' równolegle do wydarz 11 nie i-:.tnie.if.!. w Moskwie i Kijowie dwie 
metrów, nawodni się olbrzymie obszary w kraju, reje.-trując każd~' przejaw ży- specjalne akademie filmowe oraz w ca
Azji ~rodkowej i zalesi stepy Nadkaspij- cia na1X>dów ZSRR, a niejedn.ttkrOtnie łym kraju otwartych jst kilkadz:iJesią:t o 
11kie. Bieg gómych dopływów rzeki Ob zo- nawet wybiega ona Mp.rZód. pnewidu- :,,zkół kinomechaników, które wypusz- " 
stanie odwrócony, a wody jej skierowane iąc rozwój ypadków. · r.zaję. około 8.000 ab olwentów rocmie. '

1 na trdz ie 
do morza Aralskiego; w wielu miejscach Cechą charąktery.-tycz.ną. filmu ra- Po referacie dyr. Albrechta ciekawą, doje przedstaw·enie dla robotników 
utworzone zostan\ wielkie sztuczne jezio- dzieckiego je!lt jego stosurnek do człowie prelekcję wygłosił dru2"i uczestnik \Vy- Zarząd Główny Związku Włókniarzy wskrze 
ra. ka. któreA'O stawia na najwyższym pie- cieczki oo. Stanisław \Vohl, który omó- szając dobrą tradycję z lat poprzednich ur7.ą. 

Kilk11 z wspomnianych już pasów leś- destale. Z każdego Obrazu tchnie wiara wił t-echnic:zme zdohycz& kinem.atogra.fi- dzania imprez dla przodowników pracy otwle 
d ra w dniu 5 listopada cykl wieczorów rozr~w nych, ciągnących się z północy na polu - w twórczą. rOlę ludzk«tścł. Film, Zdaniem ki radzieckie.i. (b) kowych poświęconych najlepszym pracowni-

nie, szerokich będzie na 100 km, stano- kom przemysłu włókienniczego. 
1ciąc jakby mur, o który rozbijać się będą s d e b e Na pierwszy ogień idzie doskonała sztuka 
w:szystkie suche i gorące wiatry. Jednocze- prze az o u WI a radziecka „Wzywa Was Tajmyr" grana przez 
{;nie cały obszar na:wiedzany przez „sucho- zespół teatru „Osa". Przedstawienie to, zaku 
wiej", jak nazywają w ZSRR owe suche pione pnez Wydział Współzawodnictwa Pra-

. . . · cy, odbędzie się w soootę w Hali Sportowej ;~~~~~fu0e~i~ę~~s;:i:~:~~~::o:,z~~~ dla twioto procy odbywoc się będzie no nowych 2nsodoch ~~<l!'i! 'R::I;.,.z;~~0!:.tęp bi.,.,t>łatny Bilety 

niają zwartość na całej wysokości i nie- Kiedy µrzed poszczególnymi sklepami I cych" artykułów na talony. ,,'W11ywa Was TajJłlyr" zostanie poprzedz<> 
przepuszczalność wiat;u. Początkowo ro- Centrali Iin,ndlowej Przemysłu Skórza- W obecnych talonach wprowadzi się ne uroq.ystą akademią. zorganizow~.ną z okaz 
1 h d le gatunkom szybko ji 32 rocznicy Rewolucji Październikowej. a oc ronn::i- przypa n nego poja;wiają się ogonki, jest to wido jednak pewną innowację. PCJ1niew.aż zda 
rosnącym Jak t~prJla, ~lon zwykły, ~rzoza I my znak, ~ sklepy te otrzyma.ły nowe rzało się dotąd, że p-oszczególne związki k 
i olc~a. Następnie w: miarę pod_ra~tama ga- gatUJnki obuwia. w pierwszym rzędzie zbyt powoli rozm·owa.dzały talony, a i Komuni at 
tunko~ trw~~ych Jak . dąb, Jes10n, _kl~n dowiadują. się o t~rm · zwykle, niewia.- sami zwię.zko..,vcy zwlekali czę.sto z kup Zarzl,ld Gr-0dz·ki Towanystwa Przy-
ząbkohstny, npa, grab i .wi~z, g&.tunk1 me domo .iakim spos<0b~m, spekulanci i han n,em, co zupelnie zb~·tecznie zamrażało !aźni P-0ls'ko-Raclzieckicj wzywa wszy
trwałe ulegną pr~trzeb1enm, W p~s.ac~ dlrurze, którzy w ciągu kilku pierw- duże ilpści towaru, ohe·c<nie talonv będą ~tkich 1elen:atów, wybranych w czerw
leśnych posadzone bę~ą krzewy dz1k1e I szych d<ni wykupują. najbardziej „chod- miały oznaczony termin, po którego upły- cu ina III \Valnv Z.iazd Towarzystwa. do 
owocowe, oraz runo lesne. liwe" gatunki a.bv je następnie odsprze wie. strac~ wartość i nie będą, mogły zgłos.zcniP. się na odprawę w drniu 4 brń. 

Wszystkie te prace zabezpieczą ponad dać z <>dP<OWiednim zyskiem. być zreahzowane. 0 god7 • 17-e.i w lokalu przy ul. Piotr-
120 milionów km kwadratowych powierz- W celu zapCJ1hieżenia tego rodzaju wy- Wszyscy zwii.izkowcy winnl więc we kowskie.i 272h. Stawiennictwo O'bowiąz· 
chni od niszczącego działania „suchowie- padkom C.H.P.S. opracowuje obecnie własnym interesie dopilnmvać, aby kowe. Nieprz~'b:vcie na odprawę Zarzą,d 
ju", zmieniając równocześnie klimat na ca wsipólnie ze Związkami Zawodowymi o ymal_i inaJeżne. im talon:v zaraz po/ nędzie musiał uznać ja:ko rezygnację z 
lym tym obszarze. formy rozprowadzal'lia •najbardziej „idą- ogłoszenm w pra,sie. (m) uczestnictwa w Zjeździe. 

lodzJenna nowelka „E.rpressu„ 

Legenda o • pierwszym cygarze 
Ogród rajski mienił się wszystkimi bar- - Po prostu nie będziesz do niego mó-

wami tęczy. Niby dymy kadzideł unosiły wiła. 
się zapachy kwiatów, a melodyjnie szem- - Nie mówić? Nie mówić to naprawdę 
;rały strumyki. wielka sztuka. Jak długo można milczeć? 

Dzień był zaiste sentymentalny i pięk- - Wiem, że z twoją naturą, milczenie 
ny. Ewa, siedząc obok Adama w cieniu to rzecz niełatwa, musisz jednak wytrzy
rozłożystej palmy, nastrojona była bardzo mać przynajmniej parę godzin. Będziesz 
romantycznie. Jej znajomość z Adamem przy tym grymasiła, a kiedy on zechce 
trwała dopiero dzień, młoda kobieta mo- wszcząć z tobą rozmowę, odwrócisz się do 
gła więc liczyć na jakieś większe z jego niego plecami. Tak samo postąpisz rów
strony zainteresowanie. Tymczasem on, nież i wtedy, kiedy będzie cię chciał po
ziewnąwszy raz i drugi, podrapał się po całować. 

kudłatei głowie i skonstatował. Ewa zaczęła ćwiczyć się w sztuce dą~ 
- Mam wrażenie, że brak mi jednego sania i, rzecz zastanawiająca, szło jej to 

żebra. z niesłychaną łatwością. Mia.la widocznie 
To jest naprawdę wielki bezwstyd w po- jakieś wrodzone w tym kierunku zdolno

dobnej chwili zamiast prawić komplemen- ści ... 
ty liczyć sobie żebra. Ewa, do głębi dot- A tymczasem na drugim końcu rajskie
knięta podobny{TI afrontem, pozostawiła go ogrodu Adam, żująe nerwowo większe 
Adama samego, po czym, usiadłszy pod ilości daktyli, zastanawiał się głęboko. 
samotnym figowym drzewem pogrążyła - Ta Ewa jest najbardziej dziwacznym 
się w niewesołej kontemplacji na temat zwierzęciem ze wszystkich rajskich two
gruboskórności mężczyzn. rów! Co właściwie mogło się jej stać ?„. 

w pewnej chwili po'.lpełznął ku niej Dlaczego, choó ma taką <J.elikatną białą 
· · ł skórę, jest przy tym taka uparta i niezno-\vąz 1 szepną : 

- Nie smuć się , kobieto! Dam ci spo- !~:? !!f:~e~~ ~~o~fłir!·łj~j ~~=;~ł~ t~:~~ 
sób. jakin'l będziesz mogła doprowadzać uparta jak muł! Powinna przyjść do mnie 
m-.żczyzn do rozpaczy. pierwsza i przeprosić mnie... A może ja 

- Czy mam mu może ·wydrapać oczy? powinienem to uczynić? ... Ale nie, nie wy 
- Ten sposób zostaw sobie na później: pada mi się poniżyć! Czyż nie jestem męż-

na r!'lzie będziesz się tylko dąsała. l czyzną? A mężczyzna powinien wysoko 
- Co to znaczy „dąsała się"? - zapy- zawsze cenić swój honor. 

taia Ewa. Tak imrumentu:iac. ruszył na poszuki-

wanie Ewy aż znalazł ją po pewnym cza
sie siedzącą w cieniu figowego drz~wa. 

- Choćbym dziś jeszcze miał zostać 
eksmitowanym z raju, nie odezwę się do 
niej pierwszy - pomyślał w duchu, ale 
równocześnie wargi jego szepnęły. 

- Ewuniu najdroższa, co ci się stało 7 
Spojrzyj na mnie, t 0 jestem ja, twój Adaś. 

Ale słowa jego nie wzruszyły Ewy, któ
ra zgodnie z nauiravni, jakich udzielił jej 
wąź, milczała zawzięcie, wzdychając przy 
tym żałośnie. Adam, zerwawszy jakiś sze
roki liść, machinalnie skręcił go w rurkę 
i szeptał dalej. 

- A może zachorowałaś, Ewuchno naj
droższa? Niedawno żona nosorożca zapa
dła. na grypę, co bardzo ją osłabiło, a ty 
przecież jesteś trochę delikatniejsza niż 
tamto bydlę, rozumiem więc, z~ możesz 
czuć się źle. Błagam cię, Ewuchno, odezwij 
się do mnie przynajmniej jednym słowem. 

W głosie Atlanta brzmiało tyle smętku i 
niepokoju, że Ewa. zmiękła i prędzej, niż 
należało, zawołała: 

- Jestem zdrowa, tylko boli mnie tro
chę główka, zosta:.v mnie wię::: na chwilę 
samą. 

- Nie odejdę, dopóki ni~ pocałujesz 
mnie, choć raz, na znak przepro::;in. 

Ewa przypomniała sobie radę węża, że 
jeśli chodc::i o pocałunki, to w podobnych 
wypadkach trzeba być bardziej wsfrzemięź 
!iwą, zaczęła się więc odsuwać. 

- Nie dotykaj mnie!. .. Daj spokój!. .. 
Może jutro ... 

Adam jeszcze parę razy ponowił swoją 
prośb~, widząc zaś, 7e Ewa jest niewzru
szona, zaproponował komprmis. 

- W takim razie pocałuj mnie przynaj 
mnioj na odległość! 

- Na odległość? - ta propozycja zasta 
nowiła Ewę, która. jak vrszyst4ie kobiety, 
miała pociąg do wszelkich nowości. 

- Jak to sobia wyobrażasz, Adamie? 
- zapytała. zaintrygowana. 

- Recz zupełnie prosta. Ja wezmę w 
usta jeden koniec tego zwitka, skręcone
go z liścia, a ty pocałujesz jego drugi ko
niec. 

Dla wyjaśnienia trzeba dodać, że zwitek 
ten zrobiony był z liścia tytoniowego. A 
ró\\--nież i to, że wbrew złośliwej propagan 
dzie węża, Ewa ko:::hała bardzo swojego 
ociężałego i leniwego Adam11, że zaś przy 
tym temperament miała naprawdę rajski, 
pocałowała koniuszek tego pierwszego w 
świecie cygara tak bardzo gorąco, że cy
garo zaczęło się tlić ... 

Z ust Adama wyplyne,ł delikatny dy
mek, on zaś, ssając z coraz większym za
dowoleni·~m skręc:my liść, doszedł do wnio 
sku, że jest to rzet,2 niezła. I odtąd też, 
zasmakowawszy w tyt-miowych liściach, 
co godzinę skręcał sGbie nowe cygaro ... 
Wąż, który miał w tym swój cel, ażeby 

poróżnić z sobą parę p1er wszych ludzi, 
przypatrywał się całej tej sceme ze zło
ścią, ponieważ zamiary jego chybiły celu, 
albowiem odtąd, ile razy Ewa dąsała się, 
tyle razy Adam zapal11ł cygaro i niewiele 
sobie robil z jej demonstracJi. A, co jest 
jeszcze fatalniejsze, od tego czasu wszy
scy roztropm mężowie postępują w podob 
nych wypadkach tak samo, może z t"; tyl
ko różnicą, że zamiast cygara zapalają 
dziś papierosa, którego dymek każe im 
bardziej po stoicka znoo.ić objawy złego 
humor ich leoszvch nołowic„. 

M. 
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LITERAT: - Co panu d0>lega? I LITERAT: - Wie p.ain co? Wicek do-1 DOZORCA: - Ano tego ... dosta.li siką.-1 WICEK: - Oo, z dooiczlkami'ł Po j~ 
WICEK: - Oj pa11ie Sylwuś! Tak I stał olhri.ymiej róży... Ciś olbl·zymi3- różę! Będą -pewno musieli ~ ZllQIWU różę? . . 

mnie stra.sznie :palec boli!- DOZORCA: - Oieil A to ciekawe!„ . . fą. przesadzać... SĄSIADKI: - Prun AloJZJy pow~dzia.t, 
LITERAT: - Palec jest zoogmiony. j A od kogio dostał? I SĄSIADKI: - MQja pani, moja parni! I ile p.run dostał różę„. 

Na pewno l:>ędz~e róża„. LITERAT: - Nie mam !Pojęcia! Różę! Tirzeba ję. zahaczyć! WICEK: - Ale tylJko »a p-akuł 

llarty dla sportowców 
ukażą się w sk1erach CHPD Kuchenki gaz_ Wśród wielu artykułów, które moilna 
nabywać w poszczególnych ~kleparh 
Centra.U Handlowej Przemysłu Drzew
neg>o, . w tym roku z;najdzie się l:owy, zapłoną 
którym za.int~resoW!aina jest szczególnie · w 3.000 nowych mieszkań. - Gazownia 
OOJSiZa mrouzież. Miejska otrzymała już liczniki Artykułem tym będą 1na1·ty. Już w tej 
chwili Centrala z.a.mówiła większą kh Wzrastajtca cGraz bardziej stopa życiOwa nasmj ludnOścl, zwiQksza rów- I ła117fie za ewentualnie zużyty pOlnad nor 
ilość. Pierwsza jedlllaikże parti.a u1dej- nież wydatnie zapOtrzebOwanle na naz do gotowania. mę gaz. , 
dzie dopier0> w końcu list::>pada, lu'b 1;a potrz-eby te zostaną całkOwi.cl.e ~a..">pOltOjone, gdyż Gazownia Miejska 1 Już tera:z w związku z tym wszystkim 
początku grudnia. W sklepach CHPD w LOdZi pOdniOsła macznte swą t>tOdukcję, dzięki czemu moma bę:dllie i op.raoowa rno i w1kr ótce w ooliwwany zo-
uilraże się witedy w sprzedaży około 100 wkrótce zainstalować dodat.kOWo uaz w setkach dOmów i tysiącach stanie. projekt przyłączenia do sieci ga-
pa1r nia.rt. (hk) mieszkań. zOW8'j 3.000 nowych konsumentów. Ruro 

"yc·1eczk1· do Warszawy Gazowni.a łódzka, która .... rlled Wil"UŚ- struł do użytku ~1ed'Wie p!ł'zed miesią- cł_iJg gaz«>wy OłrZ~uje Osiedle mieszka 
t' • · 1. · n10we na StOkach 1 fune, zwłaszcza ra

c.iem 1939 roku p1"10dukow~.ł.a ?.6 ty.sięcy cem, i . .1ak sygn a izułą n.am, z.a cztery:, b«>tnieze dzielnice LOdZi. 
winny b..,ć szczeoółowo metrów kubicZ!Tlych gazu dziennie, <llbec tygodme gotów bri:zie do eksipfo1_1-tacJ1 l Wszelki Cbawy i k" lsbliał po-

, e ni.e - po renowacji swoich u;rz.ą.d:ooń i taki srum IIlOWy piec, kitórego dz1enina I a 8 
0 

' a ie Y .z a _ 
opracowywane wybudowainiu n0>wych 5-konn.orowych prodiuikcja wyniesi.e do 30 tys. ro. sześc. I ~u br. ku gaz mti::rzy z«?Stały JUZ t k 

Choć pogoda już się nieco popsuła, to jed. pieców - jest "·stanie dOstar~6 mias- g.azu. RÓwnocz.eśinie 'br'w& remont pieca ze 1.!-sunlęte. WczGra1 bOWlem GaUJWnia 
nak na najbliższą niedzielę przewidywany tu pOnad 60 tysięcy metrów szesc. gaza UT. 4. I ~li:!,ska Otrzymała ze ZgOrzeica • l .300 
jest wyjazd do Warszawy kilku wycieczek z na dObę. Jest to tak wi•elka. ilość, że wy Ws z.vstko to w.sk:a;zuje, :że nie potrze- llc ików. Oprócz tego otrzymalismv 2 

Łodzi. Wrnżenle jakie ich uczestnicy odniosą, „tarczv ona cMkowicie nie tylko ina ~- bujemy obawi.ać si-ę brelku gą'2u. Nie pańsłWOwYch f .iJbryk 0k0ło t.OOO noWych 
zale" w du· . ' d d 1 ~ · · : · h • to ~..._ ,„ ~,(-< • t gHł>mieJ:ZV. 150 naZOm.i P.--.. wydostano 

zy zeJ mierze o z o no"ea organ1za· s.pdkoJeTlle potrze'b gospodaTczyc 1 miaczy , <"JJJJY 1Uu!IJ.Vl>o0 miaJła gaz rwo- t kź łódzk" h i ' deł :B;I t Ucz ild 
cyjnych kierownika. oświetleniowych, ale może z pOWOd.Ze- nić. P:rzeciW'Ili.e - musimy używać go a : z ie ro · ~ v _0 • n 

Już jedno napoz6r błahe niedociągnięcie Diem Obsłdy6 tysiece uGwych konsu-, os7.czędnie, &czikolwielk nie są absOlut- 1 d!v.g ulu:~ane l;łl'Zez m e~7 aueów w 
może wywołać niezadowolenie i dlatego trze- mentów gazu. nie przewid2'iaine żadne ogranfoienia w l plwn:ica~h 1 k O:m.órkach _i n~e 7,głaszan.e 
ba pamiętać o najdrobniejszych nawet szcze Pię.ty wielki piec Ga,zo'Wlni odda111y ro konsumcji, lub jakiekolwiek zmiany w w ohaw_ie przed sal}kc.ia~1 ~a;rnY'ID;1· 
g6łach. Gazownia ogłosił.a. zie mkt m 'e będ zie 

Zaobserwowaliśmy ostatnio, łe niektóre z K . '/? kar.a!Ily za ujawnienie garom:terzy, że 
naszych wycieczek traciły w Warszawie kilka fO ?OWfnl będzie je moona iinsstalow.ać w role.szk.a. 
godzin na poszukiwanie miejsca posiłku, a p • • 1 I • f e niach ich posiadaczy. To posk111itkowało. 
czasem po dłuższym. czekaniu odchodziły z Lod · · · · • · t 

~;:~ł~~y Ludowej z kwitkiem, bo obiadów za owa.zne I OSCI orn1eru l k~Zl=~~~;-;n1J~rzc::z wi~~i~. ~; 
Tego trzeba w pr.zys~łoścl unikną~ l dla- • • wiartość ka,żdego z nich ;pirzekracz.a 10 

tego wszyscy odpowiedzialni za organizację n1szcze1ą w magazynie łódzkiego „Pagedu" tyDs.l 7Jł. d k "ó G . 
wycieczki winni jeszcze przed jej wyjazdem a wy~ y <.msumeTu. w azowma 
zamówić w warszawskich gospodach Judo- Meble f<mnieNYW.ane są u nais .arlYku- dzie, ulegaijęc pOwOlnemu znis~eniu. przys1t1,1.plfa taikże do sprzeda:źy dwuplo-
wych odpowiednią ilość obiadów, ustalając 1: łem brurdzo pos?JUkiwanym. Biieżąica piro Po wpirow.adzenilu oogJ,aimenta.oji foo- miennych kuchenek gazOwych, któr e 
a·óry godzinę przybycia. (mk) du:kcja fornieiru nie IIlaidąiż,a za. wm-o- nieru dbjęto lllią. również i fiornter po- ma. na skła.dtzie w duż>ej Hości. Kuchen

stem popytu i dlatego w dniu 30 mairca niemiecki, nie Zmieniając ceny, tak te ki te, będą.ce nieoceniooą, rpomocą w każ 
r ib. w.p.rowa.doona została re.glamenta- stan nie uległ żadnej zmianie. TT'Udtno dym gospodaTstwie d-0mowym rodziny 
cja te,..,"'O artykułu. Wydawałoby się wy.mirug,ać przecież aJby mająic do W'yOOni ptMoowniczej, Gazownta odstępuje w ce 
więc, że każdy je.go .arkusz 'PQ'W'infon fornier nowy df()!brego g.atU'nk'll i fornier nie właS1neg'O lk01sztu. 

Ak3demicy tańczą 
no balu inauqurocyjnvm w PWSA 

być wykorzystany odpowiednio. Ty.m- strury, ezęściowio zniszczony, klienci wy Pop~awa w dziE'dzinie p:rodulkic ji ga.-Akademicy są nie tylko pierwsi do pracy, 
ale i pierwsi do zabawy. w najbliższą sobotę czasem ltlie z-a ws·ze tak bywa. bieraili ten diru,g:i. zu, będąca :z,a.'llllllg'ą dlziesią.tków przo-
5 bm. urztidzają oni w salach PaństwoweJ N.a składzie „Paged" przv U!l. Limla- Oddriał łódzki ,.Pagedu" łJWl!"ócił ,się diowników ·i racionaliza.torów rpiraicy łód.z 
Wyższej Szkoły Aktorskiej przy ul. Gdań· nowski ego U leży do dnia d:łlsiejRego wów.czas do swoich wro.d'L 111.adTzęd:n.ych krej Gaz10wni Miejskiej, 'Ulllożliiivia tak
skiej 32 wielki bal inauguracyjny. 7o.ooo metrów kwadratowych pOniemiec o z9ZwOlenie na Obnizenie cenv o-vvego że mia.situ dodiattJkowe Oświetlenie wielu 

Do ta1ica przygrywać będzie orkiestra a- ki~o fOrnieru, któire.g-0> inie ma. 'komu artykułu I ewentue!n~ sprzedaż pOZare ulic na perylertach latarniami g a'Zowy
kademicka. Bilety wstępu nabywać można w -u gl8.ment0wą.. Do dnia dz:isiefszego nie mi. Wkll'ótce <JŚW:ietlcmych zosta10ie do
sekretariacie BP, Jaracza 7 i w stołówkach ~p!I'Zedać i który Zinajdu.je się już w sta- otrzymano żadnej OdpOWiedzl, 8 fOrnier datkowo killkadziesiąt ulic, prowa dzą.-
•B•r•at•n•ie&j_P.omrciocmY,..·-----mn----·J nie nie nadają.cym się m·awie et<> użyt- jak leżał, tak l&Zy. cy.cb do faibr.v'k. Gaz otnyma też droga 

ku. Tego rodzaju działanie naraza1ące do szkoły kar0>lews!kiej. Dziś czy1rmyĆh 

Buchalter firmy „Kant i S-ka" prosi mefa 
o podwyżkę, powołu.iąe się na dużą l"od2inę. 
Szef mięk•nie w.reszcie l mówi: 

- No do-brze, dostanie pan o tysl~ zło
tych mi~ięomie więcej. Jest pan za1l.'l>wolo
ny? ..• 

- Tak, a.te.„ w.olałbym żeby 7Jostało już t>O 
.tu-emu. T-0 mi się lepiej kalkuluje.„ 

- Ja.kto? Woli pan zrezygnować e tysiąca 
Jlotyoh na miesiąc? Dlaczego? 

- Bo załoliyłem się z naszym kasjerem o 
50 tysięcy, że nie dosłalllę ani wrosza.._ 

* • • 
Zna.ny wła.mywam: wraica późno wlecrz-O'l'tlllll 

do demu. Na stole zash>Je pusty słoik .PO kon
fiturach. Oglą1la go staJ"131Dnie pod światło, 
po czym web swego 8-letniego syna i ZMJl!;Y
na bić niemiłosiernie chłc)pca, który w;rze
fiCIZY w niebogłosy. 

- .Jak ty możesz tak się zn~ó nad m.iec
k'1em? - woła :1Jbudzona ze snu żona. - I o 
co? O głupie k<JIJlfitury?.„ 

- Nie chodzi mi o konfitury, &le dlacrug1> 
cm zestawił na słoiku odciski palców? 
pi„.Di się mężulek. 

• • 
Dwie przyjaciółki siedzą w kawiami. 
- Nie wiem dla.('zego Zygmunt nie ehce 

o mnie słyszeć - żali się jedna. 
- To pewno dlatego, że zbyt wiele o tobie 

słvS2W - odnowiada dnua usmzyp.1.iwie. 

For.nier ten leży na mvym skłiad7:ie od Sikarl> Pa.ństw.a na mi1iooowie straty iesi: w mieście około 300 latarń g-Rzo
roku 1945. Do dnia 30 marca. r. b. nie jest wvbitnym przykładem PikOdnfotwa wy;ch, aJ.a już zia 2 miesi ą.ce IJ.c.Zlba ich 
majdowiał on nabywców, pOtntewał w;· gOspOdarczego f dlatego spraw3 zajęła oonaijm.nie.i się podwoi. (cis) 
ceniono go tak samo Jak towar produk- sfę luf Miejska Delegatura Ke>misJi Spe 
cji pOWojennej, a zinacmie leipszei ja- cJe!neJ. W Olbecnej chwili 1n·owaid·oone 
kości. Każdy z kupu.ią.cych wolał wi~c jest dochodzenie w celu wyikrycia wirn
kupić towar lepsz..v, a gorszv w gatunku nych przetrzymywania fornieru i pociąg 
fomier T>Oniemicrlki poz10Stawał na. s'kła nięcia ich do o~wiedzi.alności. (mk) 

• I Na sanka.ch 

Groźny poi ar 
przy ul. Piotrk owsk iej 125 
Wiczora..i około gioidzin:v 5-eJ wieczo

rem wybuchł w lokalu Zwi ą,zku Zrze-

1 h sz.eń P'rywatn eg·o Przemvsłu Włókianni n a r a c ! ~~~~.przy ul. Piotr'kowsldej 125 groźny 

I • . ' Dzięlki rnatychmias t<>wej interwencji 
Up yną nam WC'Z8SV niedzielne W ZJm ,;e l sz~ciu oddziałów Straży Ogniowej d zia 

. . la1ę.n'ch p ort bezp~relirn:im kinownic-
Mieszkań,cy 1n·aszego m,iiasta z.a.równo o t.agodnieiszym, drugi o bardzie.i st:ro-

1 
t wem plk. Ka linow-,kiego ogień i loka-

mfodsi .iak i starsi, zyskują. w tym roku mym sipadkt~, obwarowane z obydwu I iiz.owa.'10 w cię.gu piętna stu minut, za
dookona.łv tere.n do uprawiania. sportów ~tron wała.nu. t bezpiec zająic przed nim sęi.si·ed.nie bu-
zimowych. Dzieciarnia i młodzież bę- Dla starszych natomiast a .tr.aikcję sta I dyinki. 
dzie mogła „używać" dowoli, zjeżdża- riowić ~ędzie dosk0l1J8iłv tor naJN:iarsk_i, I Mi esz,kańcv drngi egx> i trz·eciego pi ę 
jąic po gładkie.i porwierzchni na szybko długoeci około 200 me~rów. Wszyst~1e • tra mieli odciętą, drogę, gdyż ogień prrze 
mknących sa1neczika.ch, staTsi na to- tory do~rowru:I~ono Juz. do .stanu u~!- j rzucił się na,tychmi.aist na klatkę schodo · 
mia.c;.t, uprawiaję.cy sport na1rci.arski, bę- w~l~ośc1, tf:li~ ze obecme me pozostaJe wą.. Przez kilkanaś ci e minut byli ani w 
dą odnos ili wrażenie, .iak gdyby majdo- me .mnego, Jiak ty~ko„. czekać n.a śnieg. poważnej oba:wie o swe żvcie. 
wali się w górarh. . Niewę.t:Jl liWi.e, .Rud~ka Gór:i cieszyć i P oza stratami materialnymi ofiar w 

s1e będzie wielkim P<YW<>d7..emem. Ja.k !udziach nie bvło. 
Ośrodek ta.ki powst.a:nie bowiem na nas informuj.ą,, ~ędzie ona rów1ni?ż te:e ~a. mie.isce pożaru prz~"b.vli prezydent 

Rudzkiej Górz,e. Prow.adz•cme od dłuż- o~ sp-ęd,~a, zimowych „wcz,aisow me Mrnor i przewodniczą.cy M.R.N. An drze
szegio czasu rdbotv ziemne ukończono dzielnych których Ql'gan i:r,i:tcj~ zajmie iak • 
.iuż p.rawie całkowicie. Stworzon0> tutaJ· <iię S"""'CJ.al · d t oł nr d ·n• ' - „,,~ · me o eg0> pow al!ly v' Y ZI= Prz<yczyn pożaru lllarazie n i1A u.sita.lo-
dwa WSOOJ11iałe torv saneczkowe, jed.wl Organizacji Wypoczynku, lise) no. (rok.) 

• 
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Pod ostrym !satem 

fl~kawi czki na pok JZ 
Bez usuwania mebli 

Automatyczny pędzel W piękny:n sklepie PSS przy ul. Piotr
ko~V3k'.cj 111 sprzedają pięk..'le r·~eczy. 'I'!rn'li 
ny, konfekcję, galanterię, \Vy3tawa sklepu 
je,t urz~dzona z gu:stem i po1iada właśchvoś 
ei magnetyczne. Przyciągnęła też i mój wzrok. 

pozwoli malować ściany biur i mieszkań szybciej i oszczędnie.i ~-~;:kfu_nak:~~~~~iesiió::'°;t~~:;:.ą.s·~„ ~~·:: 
:ni slP Pil'*obnły, tyr.1h:Hd"''c' ~n crna ?:f-. wy pompuje się przez kilka sekund farh~. d,;;wała r.i s!ę przv't~'"'!l": 2 7"1) zt. rr-'; r ·vi · z 

a następnie nacisnąwszy spust - moż- \i te były stanowc:o:o wlkr ~e .• Tie n::myśhj:;e 
na w krótkim czasie \:rykonać mal<.Jo\\ a s :ę w:ę!: d!u„o. "'"zedłeon 1lo ·sklepu i pcj.lro Ji 

Swego czasu, a było to wtedy, gdy 
łódz.kie „trójki muT"rurskie" biły re-km
dy Polski w budownictwie, donosiliś
my rówmież o innych faktach, które 
odbiły się nie mniej silnym echem. 

Bohaterem poda.ne.i wtedy przez nas 
wia1omości był mistrz mala-r.sld z PPB 
w Łcdzi - Ernest Lahita. Sprep.a.rował 
on mianowicie ·miesze :nkę chemiczną,, 
użycie które.i w malarstwie ozinaczało 
ponad 300 p·rocent os~czędności w ma
teriale, a 75 proce-nt w czesie, przezna
cz-0nym na. pomalowa.nie jed111ego po
koju. 

Ten i inne p<nnysłv racjcma.liz.ator
skie zwróciły na mistrza. Lahitę uwe.gę 
Ministerstwa Budownictwa, które po
wołało utalentow.ain.ego nowatora do pra 
ry w swym Depa:rtamenci~ Techniki w 
vVarszawie. Tutaj czekały go zadania 
o znarzeniu O!?ólnokrajowym. Stworzo
lflO mu odpowiednie warunki dla jego 
pracy nowatorskiej, w wyniku czego 
realizacja kilku pomysłów racjonaliza
torskich dawa.ła w budownktwie pań
stwowym powailne oszczędności. 

W dniu wcwra.iszym mieliśmy moż
ność prz·ek01D.ać się o wybitnych zdol
nościach rac.ionalizatorskich tego fa
chowca. Wynikiem wytężo.ne.i pracy był 
nowy ·wynalazek. Jak do tego dosz.edł? 

Departament Tecbrniki zaintel'esował 
się jakimś zagra.nkznvm wynalazkiem, 
o którym ~ucha notatka prasowa dono
siła, że był t-0 pędzel automa,tyczmy, po-

leta ta mą, o tyle duże z.naczenie, że od
tą.d można będzie malować lokale biu
rowe i inne, bez konieczości przeprowa
dzania biurek, szaf itp. do innych po
koi. Te przymusowe bowiem „przepro
wadzki" wprowadzały zwykle przy ma
lowainiu biur poważ.ny rhoos w pracy. 

nie większych powierzchni. -!em o r.e:!awiczki. 
Po przed!!tawieniu swych wyna!nz- - c\nl!:em - po,via:b ek'l'>c:l•rntkn - rę 

A drugi wynalazek - to lekki kompre 
sor ręczny, którego użyde skraca malo
wanie .iedneRo p-'.Ykoju z 12-tu do 2 go
dzin. Trzymając go ''' p-rawei ręce, lewą 

ków w Deµartamencie Tcch:niko O'b . La· !{awicz~i są, ale najtań":;:r.e k:r:>:'1t'ą 5.0IJ O zł. 
hita zajmie się szkoleniem na.szvr!1 ma - J:'.l\to - zapy·tałem zfw..,irny - a te 
h;.rzv dla zapo:ma.nia irh z no„,· a te·• 11„ na wyT,faw!e? :.··A P _ :l' d"o :.-1„_ ·k N" t 1· · · • · - e, pro,z~ lll\11 - ~".-a o „ w.~· 
l1i Il- pracy. ;e\yą p .nv1e m:y-cie Jef\'01..,ostały .it'7. wy,rzdane, Jedy:iii parę z w ... -;tn-
ap.a:ratów prz;w~1esie nam ZllU\\. u >,11:1' :t,- J "''"' u'u:iremy przy n:istę:mej ?;mianie c!e'·o;·a-
ne osz.czędno.s-c1. (sk) eji ... 

~"'" -- Wyv<edłern :r. magazrm S!Jeszo!l.y. 

Odczyty o Z ' R li "' k • A swoją dra.,.ą czy to r:!„~zyw!ś::ie t:>\ W. . a ·. z e 'P I nł tl'udno n ·;u-ąć „:blrnr!' '.'.':", g:J. ... nie ma }I"~ U' tjłll -l11"\l)gQ tnwnl'U tul skła-'-;e? Po eo -niepo:r:>:e 
b:iie zaw-aeać !!''owe klie~t(t:-i? S>:~:>:er:ćl11'e 
wtedy. 1":!Y 'lnsiad:i~v na s1-:bd.::ie towar Je-t wygłoszą profesorowie i literaci 

.Bieżący ty~zie~ jest '?s~a~nim tygodni~m J?i.e I ezne zdobycze genetyki radzieckiej" w 11uli 
się.ca pogłębienia przyJazm pol3ko-radz1eck1eJ. WSGW, Nowotki 18 i prof. inż. Władysława 
Dobiegaj, td końca organizowane z jego oka Bratkowskie~o „Wł6kie'lnictwo w ZSRR" w 
zji bezpłatne, odczyty, poświęcone osiagnięciom auli Politechniki Łódzkiej. Początek obu od
Związku Radzieckiego i cieszące się uśród czytów o godz. 18-ej. 
społeczeń3twa łódzkiego zasłużonym powo- W auli Politechniki wyg-łoszone zostaną w 
dzeniem. Pięć z nich wygłoszone zostanie w d".liach 4 i 5 bm. dal!iZe 2 odczytv. Jutro prof. 
~ali „Czytelnika" Piotrkowska 96. Początek dr. Stsnisław Kiełbasińsld roó~ć będzte o 
każdego o godz. 19 ej. „Chemii i chemikach w ZSRR" a w sobotę 

Kolejność wygłaszanych odczytów będzie prof. inż. Jer:>:y Hryniewiec!q otHiwie o "Vrl!że 
następująca: Dziś, 3 bm. Stefan Lichań:Jki !'.:lach architektonicznych z Moskwy i Lenin
wygłosi odczyt pn. „Rosja i Rosjanie w twór gradu! Początek n; ~rw3zego z nich o godz. 
czości J. Słow~ckiego", 4 bm. Jerzy Wyszo- 20, drugiego o 18-ej. 
mirski opowie o M. Gogolu i jego prozie, 6 Dwa ostatnie odczyty odb~dą się w nuli 
bm. Grzeg:irz Timofiejew mówić będzie o Uniwersytetu Łódzkiego. 4 bm. prof. dr. Jan 
Turgieniewie i żeromqldm. a Le~h Burlre~ki Szczet>ański mówi~ będzie o socjologii w o
w dni•1 7 b!:'l. omówi drogi rozwo.iowe W. !I.fa świetle'liu Mnld radzieckiej i wreszc:e 7 
jakowskier:o i w dniu 8 bm. zakończy eykl od bm. or Wi ' '1 Łuka~~ewicz ;VJ?'łO'Ji odczyt na 
czyte'l}, ,.~ Tll~Vl~eści łisto~c~nej w ZSRR". tem11t 1,Rewolucja Październikowa a ńiepo-

Dz1s rowmeż o?będą się Jesz.cze dwa od- dległośe. Pol.ski". Ob<i te ostatnie odczyty ro:r. 
czyty prof. Juliana żukowskiego „Prakty poczynaJą się o godz. 18-ej. (m) 

c!lTa r::t7" dr~~-:;zy 1d te~o. khir~ k:iy 11a wy
'1•.~wie jako n-•-t.ni „,rzed1tawi:iel swego ro 
du". (gr) 

Wiic16r f J.mowv w Ti!Ż 
\V ~w:.::tlic'1 wrzi1du l'frochki1?:qo Towarzv

:-twa Przyiaciól '.tol.nierZ'' odb"la się wk•-;qr 
!'lca filmowa dla "'oisl~a i c:>:~onl~6w TP;'.. 
N a proetram wieczoru :zlożvły się ŻYWE' słowo 
0r.a? pokaz f;!,,.,óv1. wyprodukm-1anycn przez 
Wrirszawsl--J Klub Filmowców. Zebrani obej 
rielt m. iri film „ przebi„„u bttdowv i ot"rar 
d't tras" W - Z .nraz f'!'Jl f!·•-Lf'Uj<'-'"" d::i~ 
~2111ość kulturalnri-ośwłatową Klubu FHmow
ców w rar.:iach wspó~~rncy z wojskiE"m i ws\ą. 

kupowali 
- r~ze:n oo~ie·,zą ..• 

zwalaj6.CY na pokrycie fa:rbą. peWtnej por.------------------------------------
Nie wiemy, w jakich okoliczinośdarb 

pomali sic Z.vgmunt Łaciński (Podgór· 
na 55) i C1estaw Dąbrow<;ki (Karpia 46). 
Trudno też dziś powiedzieć, który z 
nich pierwszv wpauł na P<OPlYSł, aby 
s;próhować handlu krarl"".ion~ przędzą. 

wierzchni w czaiSie o wiele krótszym, 
niż jest to możliwe przy użyciu pę.dzla 
zwY'kłego. 

;'.u.nadto nic o tym pędvlu ni.e w'ie
dzia.no. Nikt go nawet !Ilie "widział. 
I tut.aj właśnie S'korzystano z usług mis 
trza Lahity. Poleooru> mu zaję,ć się skoo 
struowaniem pędzla, który pozwoliłiby 
znacznie uspraJW1D.ić pra,cę malarza po
kojowego. 

Ob. Lahita onatychmiast wzią.ł się 'do 
J>Ta.cy. Miejscem prólb by'ło jego własne 
laboratorium, jakie posiada w Lodzi 
p·rzy ul. Na:rutowicza 32. Już po dwóch 
tygodnLa:ch .skonstroo'\V'ial nie jeden, lecz 
dwa a,paraity, które po raz pierwszy wy
piróbował przedwe:zoraj - i to z 111ad
ZWYcrnjnym wynikiem. 

Jeden z tych aparatów - to automa
tyczny pędzel, wyk.oną.ny z ailuminium, 
guiny i filcu, bardzo pTooste.f konstruik
cj i. Poza kolosalną. oszczędnością czasu 
odznacza się on i tyh1 że używaję.c go, 
ma się cał~o'Witę. pewmość, 1iż ami .Jedna 
kropla farby nie spaidnie na podłogę. Za-

Tuż za nią dają się słyszeć pofoicszne 
kroki. Anię ogarnia niechęć. Znów ten 
Marian. Student podchodzi do niej zady
szany, wita się ze źle ukrytą radością. Idą 
razem w stronę przystanku. Marian wypY 
tuje się o wczorajsze zadania z matemary 
ki. Owszem, dała sobie radę. 

- Miałem nawet wejść do pani i spy· 
tać się, czy nie będę potrzebny. 

- Dziękuję. Jakoś sobie poradziłam. 
Mariana nie zniechęca powściągliwość 

dziewczyny. Właśnie podoba mu się taka, 
jaka jest. A Anna myśli o jednym. żeby 
tylko nic sp6źnić się do biura. I żeby ,,On" 
nie przyjechał za wcześnie. Wczoraj był 
już o dziewiątej, a przedwczoraj, jeszcze 
wcześniej. Przecież nic musi się tak śpie
szyć, w innych firmach dyrektorzy przy
chodzą do pracy dopiero na dziesiątą. 

Ale lepiej, że już jest od samego rana w 
biurze, bo dzień dla Anny zaczyna się do 
piero wtedy, gdy pośpieszne kroki Wła
dysława daj~ znać personelowi sekretaria
tu, że pan dyrektor Zaremba już zajechał 
swoim autem. 

Marian utorował jej wejście do zatło
czonego, jak zwykł:: tramwaju. Czuje go 
blisko. tuż za soba. Byłby całkiem miłv. 

li 
„\YIELKA ENCYKLOPEDIA RADZIECKA„ J Dość że przędzę tę kupili i ukry"·ali, 

czekajl)c na kup.ca. 

(BOLSZAJA SOWIETSKA TA 
WYDANIE IL 

ENCIKŁOPEDJA) ~.arni.a.sit kupca zgłosili się po nią fun 
kc.1onarlusze :Komisji 'Specjn.lnej, a pa
nowie Łaciń5ki i D~browski powędro
wali na sześć miesięcy do ®ozu pra· Wydawnictwo ukaże się w 50 ·ciu tomach w okresie lat 1949 -

1954, w cenie około 1.000.- zł za poszczególny tom. 
cy. (m) 

Przewidziane jest ukazywanie się 10 tqmów rocznie.- Kto pra
gnie zapewnić sobie ciągłość wydawnictwa - powinien zgło~ić 
zaraz subskrypcję i wpłacić 1000 - zł na konto PKO 1·8270. „Klub 
l\liędzynarodowej Prasy i Książki", Warszawa, ul. Bagatela Nr 14. 

PA~STWOWE ZAKŁADY 
PRZEI'AYSŁU BA WEŁNIANEGO nr. 1-: 

w Łodzi, ul. Rzg-owska 26-28 
zatrudnią natychmiast: 

1) Wykwallflkowanego KALKULA-
Subskrybent przy odbiorze tomu będzie płacił bieżącą cenę, przed

płatę zaś zlikWiduje przy ostatnim tomie. 
TORA 

2) TECHNIKA budowlanego 
3) TECHNIKA przęd7..alnkttgo 

Zgłoszenia przyjmuje tylko Klub Międzyn?rodowej Prasy i Książ. 
ki, Warszawa, ul. Bagatela Nr 14. 

4) Wykwalifikowanych TiiACZY. 
(CZK n 

5) Wykwalifikowane PR~WIJA
CZ'.aH Ze względu na ograniczoną ilość egzemplarzy, zgłoszenia hono· 

rujemy w kolejności ich otrzymania. , 6) Biegłe MASzyNISTKI 
7) UCZNIÓW-(CE) na tka.lnie. Subskrybenci mają pierws.zeństwo w nabywaniu wydawnictwa. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 

Personalny w godz. 10-13. 999-u 

14) 

myśli Anna, gdyby tak ciągle nie zanudzał 
jej swoimi adorac1ami. Wprawdzie nie jest 
to irytujące, bo Marian jest dowcipny i 
nie spos6b się na niego gniewać. Mimo to 
cenne chwile z· rana, gdy jest tak rado~· 
nie nastrojona nadzieją zobaczenia „tam
tego", wolałaby spędzić bez towarzystwa. 
To tak miło cieszyć się, że go zn6w dziś 
zobaczy. I tak codzień, zawsze ..• 

Przeciska sit; ku przodowi, bo wnet już 
wysiądzie. Jest tak pełna radości, ie to 
już, iż żegna Mariana z błyskami tego 
szczęścia w oczach. Marian patrzy na nią, 
jak wychodzi na ulicę i skręca w bok. Zgra 
bna, szczupła w swoim skromnym, ciem
nym paletku. 

Anna wchodzi pośpiesznie przez por
tiernię. Rzuca szybkie spojrzenie w róg 
podw6rza, gdzie zawsze staje jasne auto 
dyrektora. Nie ma go jeszcze. Rozbiera 
się podniecona w szatni. Tragedia! Biały 
kołnierzyk u sukienki, z takim pietyz
mem prasowany dziś rano, wygni6tł się o
kropnie. Anna gładzi go cierpliwie. Nic 
nie pomaga. Jakżeż będzie wyglądała! Po 
ranna radość ginie w oparach zniechęce
nia. To wszystko przez ten tłok w tram· 
waiu. 

955~ 
..,....___ 

Zdejmuje pokrywę z maszyny. Gwar· się nadziwić że dyrektor, zatrzymanv 
sali, przesuwania krzeseł, szczęk liczydeł, przez władz~ niemieckie w fabryce zo·tał 
odgłosy powitań. Codzienna melodia pow- ponownie po wojnie wybrany na r~ ~nmo 
szedniego dnia. Teraz zacznie się to najmil sta110wisko i to przez samych robotnil:ćw. 
sze. Czekanie, aż przyjedzie. Ci wszyscy, kt6rzy z najrozmaitszycl-i 

Maszyna poczyna stukać posłusznie pod powod6w opuścili Ł6dź po wejściu Niem
jej palcami. Tasiemcowy wykaz nie prze c?w,. bądź t~Ż zostali przez nich wysiedJe 
raża Anny. C6ż to znaczy dla jej wpraw- ni, nie mcglt zrozumieć, że dyrektor Za
nych paluszk6w! A oto Władysław już remba, popierany przez Niemc6w, zam:as~ 
biegnie pośpiesznie na korytarz. Dyrektor b~ć po wo_inie sądzony za kolahoracjo-
przyjechałl mzm, stanął zn6w na czele fabryki. 

Anna sięga do nieszczęsnego kołnii-rzy- Pierwsze zebranie pracownik6w fabryki 
ka i gładzi go. Palce biegną po klawiatu· było niezmiernie burzliwe. Ci wszyscy, 
rze maszyny, serce bije jak szalone. Za kt?~zy pozo~tali podczas wojny na swych 
dziesięć minut, najpierw wezwie pana Gn m1e1scach., bronili Zaremby. Był dvrekto
czyka, kierownika biura centralnego, a p6 rem za niemieckich rząd6w, ale t.o było 
źniej panią Szumiłową. gł6vmą sekretark:;. szczęście dla robotników. Ani jeden maj
Graczyk już przygotowuje jakieś teczki ster nie został wywieziony do Niemiec. A 
do podpisu, Szumiłowa nabiera atrnmen- ilu robotnik6w Zaremba wyci~gnął z Ge
tu do wiecznego pi6ra, wyciąga z szufla- stapo . .Na tYm swego rodzaju sądzie przy 
dy stolika bloczek. pomniano sobie wszystkie dobrodziejstwa, 

- Czy ona ~ie, jak j~st szczęśliwa?- jakie .dyrektor wyświadczył cg6łowi pra
Mym Ania. Za chwilę będzie z nim roz- cownik6w fabryki, jak się narażał Niem
mawiała, on poda jej rękę, zacznie żarto- com, jak bronił praw Polaków na terenie 
wać po swojemu. fa~ryki. Była to jedyna na terenie Łodzi 

Twarz pani Szumiłowej, pokryta siecią fabryka, skąd nie wywożono pracowni
zmarszczek, poważna· i zgaszona, nie zdra k6w na roboty do Niemiec. 
dza żadnego podniecenia. Pani Szumiło- A p6źn~ej dni ewakuacji Niemców. Był 
wa, to najstarsza pracownica biura cen· rozkaz rozmontować maszyny i załado
tralnego, niedościgniony wz6r sekretarek. ":a~ je na c~ęź3!'6wJti. Miały zostać wywie 
Wr6ciła po wojnie, po tragedii, jaką prze- z1one do N1~m1ec. Laremba pozornie wy
żyła, straciwszy jedynego syna. Zajęfa dał rozkazy demontażu, ale pokryjomu 
swoje zwykłe biurko, tuż przy gabinecie porozumiał się z robotnikami i kazał im 
dyrektora. Jeżdi nawet zdziwiła się, za- nie Śpieszyć się : W rewltacie tylko dwana 
stawszy Zarembę po staremu na stanowi- ś~i~ !llaszyn u.le.gło zniszczeniu. Majstrzy 
sku dyrektora, nie okazała tego po sobie. memieccv S<"mt te rozrr"'ntowali i cennicj
Ani niebrała udziału w rozmowach po- sze częŚci zdołali wvwie7~. Re:;zra ocalała. 
intrn:owanego biura. kt6re nie mo!!ło dość iD. c n) 
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Troskliwa opieka w za kłodo eh poprawczych czym z nieletnich -- wychowanków pełnowartościow\ch obvwoteli 
Na ,.Ręczniaku" - ruch nlebywały. którzy „handlują" samod~ielnie. Dzil'lwiQ- mu żądza wlócJi{Jgostwa I prz:ygó1. Oto za

l rowie ludzkie przewala się nieustann1 cioletni chłopiec. obj c.z0ny wiolkim pu- trzymany przed cyrl-iem przypyły aż z 
falą. Rozległy Plac Tamfani.ego przemie- dlem da.st i pąc:7-ków, z;;:.chwala swój to- Piotrkowa (naturalnie M. g<:.pę) 12-letni 
nają postacie, objuczone płaszczami, suk- war. Wśród inn~.i ){n~py 12-letl'\i malec Wojtuś. Podczas re'kiz.ii osobistej znale
niami, kołdrami, poduszkami, obuwiem i usiłuje sprzedae mę:;ikic buty, Nagle za- zieno pni;v nim legitymacJe szkolną na 
niezliczonymi przedmiotami · codziennego mforają słc:wa na ich ustach. Odbywa :ii~ 0b::e nazwisko. Tłum11.~+Y się, że ją znaletzł 
użytku. Podaż olbrzymia. Ale i popyt niespo<h;iana lustracja pr~y udziale kamen wls.śnie pn:ed cyrkiem. Inny chłopiec, zla
wielki. Nic dziwnago. Zima za pasem, a co dy M. O., pr;;Jedstawicisli Mini$terst·,va fm 11any 11a włóca~gostwie pq raz trzeci, wy
przezorniejsi pragną w porę zaopatnyć cy i Opie}u Społecznej, sądowni::!twa i \Vy- jąfmfo„ że jeździ, żf'by „odnal~źć tatusia, 

zostaną oddane pod odpowiedzialny dozór 
rodziny, innymi zajmą się zakłady opie
kuńcze i wychowawcze, & te które wpadły 
w kolizję z prawem - postanowieniem 
Sądu dla Nieletnich zostaną skierowane 
do zakładów specjalnych i poprawczych. 

„ • " 
Należy nareszcie położyć kres utartym 

mniemaniom, że JJ:ieletni, kierowani do za 
kładów poprawczych - to jednostki, sto
jące poza nawiasem i stracone dla społe
cze1istwa. Nic ma dzieci złych - są dzie
ci nieszczęśliwe, wykolejone z powodu 
wojny i jej sk11tków, z powodu nędzy i sie 
roctwa. Właśnie to, co zaniedbało społe
czeństwo w stosunk..i do tych dzieci - od
rabiają, pełną poświęcenia pracą zakłady. 
Czy to Studzieniec, Kcynia, Koźmin - dla 
chłopców, czy toż Walendm'lo i Koźmin
Lipowisc dla dziPwrzr.t, dopiero w tych 
mun.eh dzic~i odnajdują ciepło utracone
go domu rodzinnego. 

s~ w ciepłą odzież. Idą targ·i. dz;iału Opieki Snoleczne.i. Po odbycin kon- który ZP-in'}l na wo~:iie". 
- Niech pani b~dzie człowiekiem, mó- h'oli ulic, zjawili się tuta.i. na. na.iri.:::°"frv- - \Vięc co maro. robić? - woła 14-letni 

wię pani, pół na pół, p::-zeciei to najtai1szy j szym z rvnl,ów - Placu Tamfaniego. I'o- chlopiA:i - mamusi.a i tatuś zgin~li w po-
sort, lichota!.„ - woła jakaś jejmość, nad 50 dzieci zcibrano z uli<:y. wsta11i11. -ie uczyłem się. Do dziennej 
tr:i:ymając płaszcz, z którym już się nie I ·:~ "' • sz ·oły j !'lt~~ za stary, a do wieczorowej 
chce rozstać. Izba Zatrzynwń. Dzfowięeioh~tni Staś, przyjmuh pracuj1.cych. Urząd Zatrudnie-

- , No, bierz pani, nie chcę się z tym sprzedający p~cak„ tłumacay z Jl~a"::e , że nia nie chce mi d:i.ć p1·acy, bo mówi, że 
taskać znowu do domu. ·1 mama by f'O zbiła, g;lyby poszodł do : o- jP.::;tem za młody. Tam za stary. tu za mło-

Po chwili ta sama „k1lpcowa" zwierza ły, a nie prąynióRł dobrego utargu z pla- dy - więc czego ode :rr.nie chcecie? 
się szeotem innej: cu. 1'.?-letn~ Zenek przy2m(\ł się, że buty, D~i1!ci ulicy. Zatrute miazmatami wielkie 

- No, po ws-::y1tkim. Jut uic tr<'fnego które sprzetlawal. i:.kradł jl:tkiejś l·obieoic. go mhsta, sieroty i półsieroty, które nie 
przy sobie nic mam.„ Mały F·ranek tę parę „wajsz\vancow" zwa- zdohiJy za:mać Padości dzieciństwa i cie-

* * • bił z dachu od sac;aida, bo bardzo lubi go- j pła domu rodzinnego. Wydarto je ulicy, 
' Patefon ·na zdezelowanej płycie wygrywa łębie. Innych mikrusów wyciągnę1a z do- ·zgrom11dr:ono i podzielono na. grupy. Jedne Weźmy jako przykład Kcynię. Głosy, 

pełne radości życia rozlegają się na olbrzy 
mim dziedzińcu, w gmachu i ogrodzie. 200 
morgowy obnar objęli w swoje władanie 
młodociani. Zapomnieli, że zostali tu skie
rowani przez Sądy dla Nieletnich, nie czu-

tęskne t0ny coraz nowyc;i.:- „:izlagierów", 
zagłuszane okrzykami przektipniów. A 
wśród rwetesu i zgiełku, wśród nieopisane 
go harmidru przemyk~ ją się nieletni chłop 
cy. Są, świadkami ubijania rozmaitych in
teresów, ni.erzadko też używani do „opyla
nia" rzeczy, pochodz<;.cy<.h z kradz:ieży. Nie 
I I I I n 1 I I I I I I I I I l.1"1-1 I I li' I I ,„,..,, Il I' I ,, I ""n hl I 111 ·1 

Obrazki łód:t'k.ie 

Jesienna rejestracja 
Nikt tym razem nie otrzymał żadnych we

zwań, jak to było dawniej. Tylko na murach 
miasta rozplakatowano przed mniej więcej 
miesiącem obwieszczenia i tablice stawienni
ctwa o tym, że przeprowadzona zostanie od 
2 listopada jesienna rejestracja rezerw oso
bowych. To wystarczyło. Wczoraj w pierw~ 
szym dniu tej rejestracji liczne rzesze rezer
wistów roczników 1918 - 1905 zapełniły 10 
lokali rejestracyjnych na terenie RKU Lódi
Miasto I i II, aby spełnić swój obowiązek 
obywatelski, aby pomóc wlcdzom w odtwo
rzeniu zniszczonej podczas wojny i okupacji 
ewidencji wojskowej. i • " 

Dar łódzkich robotników 
Pro co w n i cy CSP wybudowali szkołę w Pludwinach ~~1J: !!0~~~1;:e~~~~ ~;z~ż:;~~1~i~z~b:~: 

łhizki oddział Cclltrnli Spól~lziełni 
Pracy zatrud11ia.iącei og(>lc111 do 3 tysię
cy praco;,n1ików, k<rnkretn~·m rz_vnrm 
p-okazał, jak kla«a rohntnicza p.Gjmuje 
sojusz r-0bot11 icw-ch lop,;:ki 

Oto pi zed _nie~pf'lna tr~ema mie:;iąca-

mi na ~pecjal11ym zebraniu prac<rn ni- n:vrr; w;1od7.!"• ins~r11mvani ~r~ez s~ec.jal
i:z.rn1 pe111tauOwłonó ufundCwn& t wy. bu-! nyca m1strz?w. O l~~ zdolno~ciac~ swrn.d
dOwać własnymi siłami budynek szkol- czą pn1ce p1ecmlow1r:1e 1 s11m1P.nme vi1yko
ny dla jednej z wsi w0jewót1.ztwa lódz-1 n?ne w warsztatach: szewskim, krawie
kiego. \V.dJór padł na. wieś Pludwiny,od!ekim, ślusarskim, sz:-larskim i in. Chłop
ialou~·j o 8 kim od Str\'kowu. Wieś ta w cy pomagają również okolicz.nym miesz
roku 1939 .zo . .;;tała pr~eż wojska h1tlerow kańcom w prac;;ich polnych. Z grupy har
skie zrównana z ziemia. p~ wojnie Jud- cerskiej promieniuje dobry przykład na 
t1ość wsi przystą,pila dÓ odhuoowv swo- wszystltkh. a wspólne spotki;nia sportowe 
ich sacl\"b i rngo:::poflarowała :;ię w cią. z uczniami miejsc0wych. szkół - świadczą 
~u niespefoa dwórh lat. Brak h:do t~rlko o zadzjerzgniętej serdecznej, koleżeńskiej 
OŚNYlka o.4wiatowejro, a głównie szkoły więzi. 
Ila dzieci. Chłopcy. widz'.il,c w każdym prz~awie 

Do pracv nad burtową. szkoły stanęły życia wielką o nich troskę, stawiają sobie 
,•kipy Centrali Spółd~ielr.i Pracy. Co nic za punkt honoru, aby nie zawiedli nadziei 
dzieli;' wyiPżdżało tnm po kilkanaśf'ie swoich wychowawców. I nie zawodzą. Opn 
osól> aby p{)mór za \\ 'vdDw~·m murarzom. szi::zają Z::-.kład odrodzeni moralnie, jako 

W!!Jl{!Jnv Wys:i!e.k dał nalei?yte wyniki. pełnowartościowi cuonkowie społeczeń-
~udynek zGstuł w tym tygodniu pttdckg stwa. Ale też rzeczą społeczeństwa jest, 
n'tty p&d dach ku radOści miE~zkańc".tw 1 aby rozVx;zyło nad nimi ciepło i opiekę, w 
wsi. \Ykrótce odrlane zostfH19- do i1ż~· tku I chwili, gdy opuszczą zakład, w którym 
salt' S'l.ko!ne, pomieszczenia cllH. świPtli- 1 weszli na n0wą drogę życia.· 
1·y i mieszkania dla nr:uczycif'li - ogó- To właśnie jest m. ~n. troską i celem 
fe-m 15 izb. Nowa szk o la zo..;ta nie poza M.'inistepgtwa Sprawiedliwości, które w 
tnn zelektryfikowana i zralliofonizowa- dniach 1 - 10 listopada zainicjowało 
na.Będz.ie do niej uc2ę.sic1ać l'lrnło 150 wielką akcję spopularyzowania problema-
d2'leei chłttpskich. ( atl tyki walki z przestępczości~ nieletnich. 

Kprois~ l'1'. 4 l\tzy uL Pi..:~h:kowslti~j- 104 a 
mieści się na II p~trze budynku pofabrycz
nego. Wydział WQjskowy starannie, widać, -
przygotował lokale rejestracyjne, skoro pomy 
ślał nie tylko o odświeżeniu ich i wyposaże
niu w odpo:-viedni sprzęt, ale zorganizował 
także przy każdym z nich miłą świetlicę, w 
której rezerwiści mogą z pożytkiem spędzit 
czas, jaki wypada im czekać tla swoją kolej
kę do kancelistów, czy do lekarza, dokonu~ 
j!}Cego przeqlądu. Świetlica jest obszerna. Szko' łka Nowei· Tkalni· 
widna i schludna. Na ścianach plakaty, slo-

~andzii s!~us~Ik~d-zi~~7ci~z::~~z;!~li~~~f;;o; w m ·1n1· at u ro· w e1· f b i:ainteresowaniem przegladają świeże dzien~ ' „ . a . r y c 
niki, oisma ilustrowane i broszury. Czują się 
swobodnie, palą, rozmawiają, ale czynią to 
w taki sosób, żeby nie przeszkadzać innym 

~:~ającym. Niczym - -w czytelni publicz~ UCZQ Się zawodu przyszli tkacze bawełnianej ,,iedynki" 
e 

lf eqo dnia rejestrowali się rezerwiści rocz- z · d · · s k.ół " N · I · I 
ni)sa ·1912, o nazwiskach na litery A i B. _ n~J. UJ.emy sie '; '' z ce, ?,WeJ j ·mu,g-ę na ?'~11 o"· 1 e? , To właśnie kon~e~ nię.dz~. Dl.iś n ie tylko, że ma fo :i:a dar-
p Zd i . . k 1_. h d d Tkal..11 puy PZPB m. 1. „Szkołka ta zervnrne1 nl<'! ri1w,·c go lekko 0 i JUZ 1 . O an U pap1erow, Ot-<:JnO WC O zą O t . d · · · t . j' ' .-. ' Y "' ' il10. a e ]e<ącze Otrz~·muje zapłatę z.a 
Rzatni gdzie mogą się rozebrać, a stamtad . 0 CU§. w . ro zaJl~ n~rnia uro:we.1 sa. 1 wsz~rstko w IJOl'Z:glk1l. Teraz tylko kros wyrohion~ prnduk.ie. Boli nas to więc, 
do lekarza. Pod białym kitlem lekarz ndsi produkr·~·.ine.1, na ktol'f>! ??d oktern I-IaJ-1 no. PtXJszę! .Tuż chcdzi rytn1icznie tak że inie '"'szyo;;cy z m!ortzieżv rfo!'Pniają. to 
.mundur wojskowv. Wita pr:zvjainie przyby~ 1ep·SZ)'.ch ~kacz~· "Ykwa~1f1kow8:nych na Jak przedtem... należ\'Cie i że 'niekt6rzy lekceważę. so-
wających robotników i urzędników, pyta o lhy\\>:a.1ą wiedzv facl~O\V~J mł-0dzi kandy- - Czy można zo·baczvć Rię 7. inRtruk- bię nS<\7.C wvsiłki. 
stan zdrowia. daci do za~vodu w.łolrn:ana. torką.? - zapytujemv ·jednej z dziew- ~ Ile inst'rukt-0rek pracuje w „Szkół-

_.. Proszę doktora! Mnie nie trzeba badać, Na terenie Łodzi manw dwa tego ro- czą.t · re?" 
jestem zdrów i nc>.daję się do służby! I dz.a.iu zakłady szlrnle.niowe, zorgą11iJz<>- · 

Lekarz „skarży" nam się, że najczęściej· wane z inicjP..tywy fabr.vki. Prócit po- - Je-Rt tam! - - Do tei P'Ory t~,1J.- 0 trzy. Ale dzi~ki 
styka się z takimi prośbami. Ale. niestety, w.vższego, pod-0•bna „szkółka" istnieie w To „tam'' stamti\\'i rl!a nas wielką, nic- intPrwencji l<ierO\vnika ,.'lzkółki'' ah. 
nic nie może na to poradzić - musi każde- PZPB nr. 2 i tak jak ta z „baweLnianej wiad6ml,l. Przemien-:.1rn1y wolno salę, ale Rybickiego CZ·l>łoweg-o prwdownika pra 
go zbadać. jedYnki", służy do doozkala,nia młode~o insiruktorki .iak nie ma, tak nie rna. cy i h. mai!"tra salowego Nowej Tkalni, 
Ad~mczewski Kazimierz. pracuje w PKO. narybku. Pod względem finansowy'rn O.oo;trzcgam~' ją. do1pier{) po chwili, , kn' do „sz1kółki" rwzvchodzi ieszcze jedna 

Je11t. zołn~er.~em 193~ r. W c;Zas~e ~ojny ~vł „szkółki'' te S?- niezależne, utrzymywaine tę. za rrędami warRztatów. gdy pochy- siła, ob. Aniela Szczepańska. również 
~niewoli h1tlerowsk1e1. l:lwaza, ze .1est zdrow są ·bowiem z funduszów, gi'O:madZ-Onych łona coś długo tłumi:wzv jednemu z naj- doskon.aJa, tkaczka - przodownica. 
1ak ryba, a .tymcz~sem du~51noza le~ar~~:1 wy wskutek potrą,ceń na m-0~y art. 14 Ukła niesforniejszych uc~1ni6w. Nie .ie.st to Jednak zbvt wiele, gdyż wy 
oada ~łla meqo ~1ezupełm: „pomyslme: .To du Zbiorowe..,.0 za btędv · w produkcji. - Nikt tu nie je;;t wi11icn, tylko ty s:-,kol~nie kilkudziesiędu tkaczy prze-
<1amo 1est z druq1m rezerwista, praeownik1em A . t k ł 14 ° 1 _ . ·. . k sam. Pnecież wies·z, że gdv tkacz su- c1ętn1e w cia. g-u miesi?. ca 1· zasi'leni'e ni·-Państwiw.rei Wytwóm' p ·. . W t ń-1' Y u na rnzu1e zuzyc1e tych -wot ,. _ 
ścio~v~h. Ale to są V:yjątki.1N~wogół :~~= wyłęicznie. tyl~o na d-0l~~ztałc.am.ie . tk~- mienniP, fH'„yg·otuie kPo:o.no do pracy, mi roraz hartlzie.i wzrnsta.ia·ryrh P·otrzeb 
nik 1912 - jest rz~czywiście elementem o czy. Na~ezy więc wyranc zdzTWleme, z.e ma zagwa.rantowa111f' pn:ynn.imnie.i 2 fRhn,ki, wvnrn<:\"a lrnlo<;alne.i i dokładnej 
doql<0Młej kondycji fizycznej . w. Łodz1 1.ylko ~wa zakłady pra~v do: godziny ci&.głej p1·od11kr.ii. A u riebie pracy .. Ja,k dotąd instruktorki mają 
Składamy też wizytę przewodniczacemu t}chcza.s zorga1mzowal?_ własne 01sro~k1 co?„. Popracujesz pół ~odr.iny, ('7y na- rop.rawcta \·n nag-rod7.l.'nie za p·racę cizko

komisji, młodemu p:>rocznikowi. Jest zadowo- zawodowego rloszkalama, wykorzystUJlłC wet kwadrnins i Już kłopot. ,Jeżeli w lf'lniową. ale bez wzg-!c:-<hl nr. cz.a.s j sto
lony z przebiequ pracy. Zwr:łca jednak uwa- pnez to w Rip·osób właściwy fundusze okre.o:ie teg-o tyg-0rlnia nie wylrnżesz r>c- pioń W~'~zkolonia. 'V Zwi11zku Radziec-
gę, iż część rezerwistów będzie musiała po- na ten cel przernan·one. prawy, hęflzie.sz musiał prze:<iedzieć tu kim. i'.'1-k już nodaw::1liśmy- w jednym z 
wtórnie zr;ło~ić się po odbiór ksiateczek • * znów p.arę tyg-odini. o..;tatmch numerów nas7.e.i gazetv tka-
woj:skowych, ądyż nie pomyślała za :wczasu * Oblir:re in.;;;truktorki .i~st czerwone rzki instrnktorki ohiete s::t w:<pÓł~awod 
o przygotowaniu foto~rafii... Głośno tu i gwarno jak w ulu. Staje- .vskutek długie.i i głMnej rozimowv. nictwem. Przy t~·m 7.a s~ybkie i dokład-

Gdy opm;zczamy lokal komi5ji, spotvka my na progu. R<ędv krosien idą. rów- P~'"."n-0. Praca jej 1nie należy do naiła·t- na Pr7.ygotowa1nie tkacza do zawodu 
nas niespodzianka. Oto przypadkowo zbłą- nymi gankami aż poił Pl'Zeciwległą ścin w1e1o:zvch. Oto, co o nie.i mówię, dwie <>tn,rmują, one specjalne premie. 
cfailiśmy i znaleźliśmy się w.„ bufecie, urza- nę. Młode dr.it>wczęta i chłQT>C:V, w wie-ku c:ołm~e p.rza:cl~nvnice pracy z N. ow. ej Trudno w it>-<1m.'m aiiyktile omÓ"'J'.#. 
.J dl · t' T p (\d 15-tu do 18-tu lat, różnie ustosunko- 1 '·aln ł t f k " '-' l'Zonym a rezerwis ow przez ow. rzyia- - t\.c 1, spe ma.1ą.ce P-raz un c.ie m- wszystkie problemv zwia 7 ane z prac 
dół żołnierza orzy nomocv Lini Kobiet. Btt- wuja, się do pracy. st:uktorek: Ann.a Rarnus i 'Viktoria w „Szkółce" 1'\0\.ve{ Tk~lni·-"r d 

1
• ą 

fP.t ~ani - tylko jeść i {lić! Duża bułka z Oto kro,:no najbliżej drzwi. Stoi nie· Mwhalska · · c • Y a. e nam k łb k 15 ł J N . . t lk h . . . . . . 1'1ę ze naog-ół sp-ełnia O'l1a 7.ada1nia. 'V ie asą osztuje z. est piwo, oranżada, czynne. l a SZCZf?Sf'J~ Y o c w1lowo. - Lub1m~ _tę, prar.ę ,ale 111estety, me okresie październl'lra '1QO mł-0·dvch tka-
no I - cennik„. I Uczenica ost..oż,nie wyłapuje z.erwaną t ł d d ' V Możemy oqólnle powiedzieć ,że praca ko-iuitkę. Mijaja minutr. ~\~ m ?, 7.iez. -O~en!a. oµ;~'?m korz~ści; czy tu wys?:kolnyrh stanęło do "i:ira.cy w 

d kł cl dl ,a. ie d7.1s staia się Je1 udz1.ałem, dz1ęk1 fabryce. Niemnie.i· trurtnos'c1· 1· holaczlci' mfojl I zie s a nie atellO, że obywatele - Powoli, nie dener\\·uj się - napo- op.iece pań t p d k l 
st<1U'tli do r~jutracii na c:Ut~. no i, że w ogóle mina i1.t koleża.nka. bardzie.i zaawans-0- . Rwa: rze- wo.iną. za S7. o- są, Jeszcze onże·. · a do inaiważniej~zych 
st'11ttll na :wvsoko4ci xadanial wana w prac} - O. natr.z.! wi·,.,··i~ te l~llll\ ~'. zawod~1e rnusi8:ł k1tndydat pła- należy brak dostatecznej ilości, inst~uk· 

u.A ClĆ maJstrom i czeladnikom irruhe nie- torów. (w) 

I / 

• 

• I 



KAZIMimZ GĄSIORK.Ih'WICZ 
:N'awet naJtwankzy pea11Jlista nJrq>Og"Mh& 

na chwilę czołi>, sdy W':1J)Oinina dalekie i za
pomniane. a. jaklże drogie każdemu C'I.86J 
l!lwcj pierwszej młodotiei - szkołę! 

A axkoła to p.rseca dla ka&deco sztub11&-ka 
pnede W!'Lystkim wotny, Ten tradycyjny 
przyjaciel i wychowa.wca młcdńcży, tylekroć 
uwie<J7Aliany przez na.jtęine pióra literatury 
naszej i obcej, staaOIW'i w 11ercu i pamięci kat 
~lcl'o naJiy'l'VSZe, a Cl1Alrio i naJtklitwne wąto· 
ntnienle. 

Na.tun.lnle, ie DA to trzeba aałuiyć. TU 
się jednak układa, ie fwakcJe w&inego w 
fi.Zk:Głc pełnią ludzie słęboko młłv.iący mło
dd~ i pomimo pll'{le&.łego ~<> wieku do
skonale ją romuniej~cy. Bo i Jl,kże m@iiłoby 
być in~. 

Tu.ka jest I w wypadku ~o wo
:lneg-o szkół łódzkich ob. Kadmferza G~or
ldewicza z Pamtw. Szkoły Techn.-Plrzemysło 
'\1Pell. Mając obecnie jui 72 Wa ani myśli 
pnojść na emeQ'turę. W nkole bowiem, w 
któr&j pracuje oo płenvgych dot Je:i powsta 
nia, moje się lepiej, nlź u siebie w domu, cie 
sząc się wielki!< powacą l młlokią SWY'Ch wY 
cbowanków, waz prawdziw:rm u:maniem 
prr.ełożonych. 

TEA.TR'W" 
Pam-twow:r Tea.łir tm. Jua.cu. - W ~r

tek.•dnia 3 listopada i w piątek, dnia 4 l:iBto
t>ach - teatr nieczynny. 
Państwowy Teatr PowlZCflltn:r - . ROZBI

TKI - godz. 19.15. 
Telltr „Osa" - WZYWA W A! TAJMYR -

gorl:>:. 19.30. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" godz. 

lll 15. 

KINA 
ADRIA - Zaklęta Narzeczona ~ 16, 18, 20. 
BALTYK - Czarodziej Sadów - 17, 19, 21. 
BAJKA - Zwar:owane Lotnisko - 18, 20. 
Gl>YN·IA - Aktualnośc: nr. 46. 
HEL - Zaklęta Narzeczona - 16.30, 18.30. 

20.30. 
MUZA - KW.at Miłości - 18, 20. 
POLONIA - Czarodziej Sadów - 16.30, 18.30 

20.30. 
PRZEDWIOSNIE - Dni i Noce - 16, 18, 20. 
ROBOTNIK - Wilcze Doły - 15.30. 18, 20.30 

„EXPRESS lLUSTROW ANr' NR.. JOJ 

'Albańczycy po:żegnali Lódf 
wywożąc najmilsze wspomnienia i zwycięstwo. -- Polskie przy• 

mrozki dały się we znaki piłkarzom z południa 
Zgotowaliście nam niezwykle serdecz 

ne przyjęcie - oświadczyli zgodnym chó
rem piłkarze Albanii, żegnając nie bez ża
lu sportowców Lodzi. - Na kałdym kro
ku spotykaliśmy dowody gościnności i tro 
ski o nasze wygody, toteż kikucl.niowy po 
byt tutaj pozostanie na zawsze w naszej 
pamięci. Spędziliśmy cze.s niezwykle mile, 
lecz przyszła chwila rozstania„. 

Miłe, skromne chłopaki przyśpieszyli 
swój wyjazd, chociaż z żalem rozstawali 
si~ wczoraj z Łodzią. Woleli za dnia do
bić do Warszawy. rozlokować się i odpo
cząć, żeby w czwartek solidnie móc potre
nować. Przeciei w w niedzielę mecz z Pol
ską - trzeba do niego dobrze przygoto
wać się. 

- Graliśmy w Lodzi może nie najlepiej, 
Rle warunki w jakich odbywał się mecz, 
zaskoczyły nas. Wyjechaliśmy z dQmu w 
dni ciepłe, pogodne, graliśmy w Rumunii 
przy temperaturze 20 stopni ciepła, a tu-

taj u was nagle przymrozki. Nie chcieli-, remisowali. Zachęceni tym, zary~kowalł 
śmy się obarczać bagażem, bo zawsze le- wyjazd. W Rumunii poszło nieźle - znów 
piej jest mieć swobodę ruchów, więc nie remis, w Lodzi jeszcze lepiej - zwycię
zabraliśmy ze sobą ciepłych ubrań. Na stwo, zobaczymy jak wypadnie ieh mecz 
wszelki wypadek przywieźliśmy swetry i w Warszawie. 
pulowery, więc marzliśmy porządnie. Trzę Albańczycy zachwyceni są zwłaMCz& 
sąc się z zimna rozpoczęliśmy grę. Ze· upominkami, które im wręc'!:ono na pamią
sztywniałe mięśnie utrudniały ruchy. Do- tkę pobytu w Lodzi. Ten skromny dowód 
piero w drugiej połowie rozgrzaliśmy się gościnności i przyjacielskiego, serdeezne
jakoś i wydaje się nam, że poszło nieco go stosunku był dla nich wit>lką niespo
lepiej. W Warszawie w niedzielę, na meczu dzianką. Odjeżdżali naprawdę wzmsHni. 
z Polską postaramy się dowieść, 2 stać 
nas na więcej. Zresztą i skład będziemy 
mieli inny, silniejszy. 

Trzeba zaznaczyć, że jest to pierwsza 
wyprawa piłkarzy . albańskich zagranicę. 
Dotychczasowe ich kontakty z piłkarzami 
innych krajów ograniczały się do zapra
szania ich, a więc grali tył.ko na własnym 
terenie. Albańcz.ycy uzyskiwali dobre wy
niki, nawet bardzo dobre - nie przegrali 
tadnego meczu, a w najgorszym wypadku 

Znó"'łV ~alka ze Sląskiem 
Tym razem Związkowiec-Zryw zaprosił pływaków . Stali 

W n·łt'dzfelę będziemy znów świadka.ml 
ciekawego moo7u plywiJ.ckiego STAL (Kato
wice) - ZWIĄZl~OWIEC (Łódź). Oba kluby 
na.lei:~ do c:z:ołowyrh w Polsce, więc na star
cie ujrzymy wielu wybitnych zawodników, 
jak: SZOŁTYSKA, PROCLA. W.'\SA. ~0-
WALSKĄ, BONIECKIEGO, DOBROWOL· 
SKIEGO, .IBRĘ, SOBCZAKA, JAWORSKIE
GO i innych. 

Program tego meczu obejmuje na.stępuj"r'Je 
konkurencje: 
~IĘŻCZYżNI: 100 i 4110 m. st. dow„ 2110 m. 

st. klas., 100 m. st. mll'tylkowym, 100 m. st. 
gn;biet. i sztafety 4 razy 160 st. zmiennym i ł 
r111ey 200 st. do-w. Pena tym odbę!hlc się meei: 
piłki wodnej. 

KOBIETY: 100 t 2110 m. st. dow., 100 m. st. 
i:nbiet., 100 m. st. klas., 50 m. st. mctylko
wym i s~iafeia 4 razy lllO •t. zmiennym. 

Do na.;ici<l&;i.w11Zyrłi punktów prQi"ranm, któ 
ry, ,i<Wt widrlmy, Jest ~·jątk~o bog~ty, na
łeże~ nfową.t~llwie będzie wyścig na. 100 m. 
st. lłow. Tnta.j uJr.::i'lnY I'ROCLA. BONIEC
KIEGO, JERĘ i K.'-\ŁUŻĘ. Nie mnfaj atr~k
dł powinien d~ta:r~yć bieg sztafetowy 4 
razy lOłł m. st. zm. w konkurencji męllfilej, 
tutaJ b~wiem mkrtrzo~ka s?Jta!eia Stali 
zmierzy się z zespołem łódirk!m: Boniecki, 
Kan, Dobroiwolskl (Jaw6!rSki), Jera, który po 
stv.nowił za.a.takowMi rekord okręgu. 

Zwre.Cl\ równie-i uwagę :upov!ied"Zlany wy RIC P ARAP ANI 
ścig ns 100 i 200 m. st. dow. kobiet. w którym najmnicjgzy wzrostem piłkarz Albantl, 
„ZrywiMlld" KOWALSKA I BOGN.ER zmlt>-1 niebezpieczny prawoskrzydłowy. 
r;i:~ rię 7: utalE"ntowa.nyrnl -zawodo.łc7'kNni K11. -------------------
łowie. WrCS'llCie para BONIF.CK.I - WĄS 011. W kJ • B d 
100 m. M. grroiet. i SZOŁTl'.SEK - DOBRO aste prOWa zą 
:.'.0~~ u::01:·n~~~~=ej~.200 

m. piłkarze Włókn!arza (Pabianice) 

Kadra narciarzy ustalona 
W meczach o rnit;trzostiwo piłkarskie łódz

idcd klasy B uzyskano n~U\łące WYDiki: 
WŁOKN'IARZ (ZD. WOLAf - OGNIWO '7:0, 
BUDOWLANI - GWARDIA 6:1, OGNISKO 
- LEGIA 4:2, WŁÓKNIARZ P ABJ. - DKS 
(ALEKSANDROW) 3:1, KOLEJARZ (SKIER 
.NIEWICE) - BAWEŁNA 3:2. Mecż Al'Co -
Na.przód został odwołany, Poniże,; podajemy 
\a.b ~ ~ UW':t§L~bniem t-i;<th w,ttdków. 

Lista obejmuje nazwiska 219-tu zawodników 
Kapitanat sportowy ustalił reprezenta

cyjną kadrę nai·ciar.zy,:1 obejmująćą 20-tu 
zawodników, którzy wyróżnili się wynika
mi, osi~gniętymi w ubiegłym sezonie: 

Daniel-Krzeptowslći, St. MaruDarz, Ifala, 
Ciaptak-Gąsienica, J. Marusarz (wszyscy 
SNPTT Zakopane), Kwapień (Gwardia, 
Zakopane), Bachleda (SNPTT), Wieczo
rek (K. N. Szczyrk), Dziedzic (AZS Kra· 
ków), L. Tajner (Warta, Cieszyn), Bukow
ski (Gwardia, Zakopane), Popieluch (AZS 

Dział o.fidalmJ EOZ18 

Zakopane), Samek-Gąsienica (Gwardia, Za 
kopane), Holeksa (LKS Barania, Wisła), 

Węgrzynkiewicz (SNPTT Bielsko), Kar
pi.el (AZS Zakopane), Plonka (SNPTT 
Bielsko), Fronek-Gąsfonica (Gwardia, Za 
kopane), Dąbrowski (LKS Barania, Wi
sła) Szeliga (AZS Zakopane). 

Ponadto ustalono drugą grupę kadry re 
prezentacyjnej, w skład której w~hodzi 

również 20-tu zawodników. 

Komufi1ikat Wydziału Sportowego Nr 2 

l. Włókniarz Pabj. 8 12 Zł:l3 
2. Włóknia.n Zd. Wola 8 Jl 24:9 
3. Koicja.n Sk. 8 11 21 :U 
ł. Ognisko 8 10 %4:11 
5. DKS Aleks. 8 10 22:16 
6. Budowlani 8 9 14:10 
7. Gwarlifa 7 8 8:14 
8. Nai;ni!d 7 5 12:17 
9. Bawełna 7 5 13:20 

10. Legia 8 5 13:21 
11. Arco 7 5 10:1'7 
12. Oi;niwo 8 3 12:55 
W nadchod.z~.cą nie<!rle!ę, 6 bm. odbęcil!o się ROMA - Swiat r<lę śmieje - 18, 20. 

REKORD - Wśród LudZJi - 16, - Dn' Zdra d Podajemy dwa terminy kalendarzyka ror.- I Termin II-gi, niedziela dnia 6. 11. 1949 r. 
STYtÓ~~O:_ Pięlnastolelni Kapitan - 16,- grywck o drużynowe mistrzostwo LOZTS kl I II Ogn:wo - Oratorfum, godz. 11, sala: Da 

dalsze spt-tk:mia.: BAWEŁNA - WŁOK
NIARZ ZD. WOLA, NAPRZOD - DKS ALE 
!{SANDRÓW, BUnOWLANI - LEGIA, O
GNIWO - V;'ŁÓRNIAi:tZ PA:SJ. i KOLE
."fARZ SKIERNIEWICE - GWAJłDIA. M~ 
Ogniwo - Arco przclofony jest na późnit".j
sxy termin. 

Cztery Serca _ 18, 20. A. na rok 1949-50. sz:yńskiego 54. sędzia: Łuczyński. 
SWIT - Kino nieozynne z P<>Wodu remontu. Termin 1-sz:v so!mta, dn:la !'i. 11. 1949 r. I Zwią.zkow. Tom. - Ognlsko, godz. 11, s3la: 
TĘCZA - Spotkanie nad Łabą - 16.JO. 18.30 I II Ognisko - Ogniwo. godz. 20„ sah: Kiliń- Tomaszów, ul. Armii Lud. 15. sędzia: Gawlik. 

20.30. skicgo 177. sqdzia: Błaszczyk. I II ŁKS Włókn. - Związkowiec, godz:. 11, 
TATRY - N:kt nic nie wie - 16. 18. 20. I Oratorium - Związk. Tom .. godz. 17 sala sala: Tymien:eckie150 17, sędzia: Błaszczyk. Kiedy piłkarze 

ukończą w.Łodzi sezon 
WŁÓKNIARZ - Spotkanie nad Łabą-16.30 Wodna 36. sędz:a: Gałkowski. I Il Solidarność - Włólm. Tom., godz. 11, sa-

18.;30, 20.30. I Wlókn.-Tom. - ŁKS Włókn .. .e;odz. 18 3'l. la: Więckowskiego 32, sędzia: P~cz. 
WISŁA - Kino nleczynne z oowodu remontu J sala: Tomaszów-Maz., sędzia: M:chalak - Drużyny na pierwszym miejscu są gospoda 
WOL'NOSC - Potępieńcy - 16, 18, 20. 

1 

Drcssler. rzami zawodów. Gospodarze obowiązani są Oficjalne zakończenie sezonu piłkarskiego 
ZACHĘTA - Panna bez posagu - 16.30. I II Związkowiec - Solidarność. go<lz 2a. przygotować piłeczk:, kartę sędz!owską oraz ma na.str)pić 13 listopada, ale piłkar:ze nie ze.j-

18.30. 20.30. sala: Żeromskiego 100. sędzi.a: Czaplak. odpowiednie warunki do odbycia zawodów. dą jeszcze z bchk łódzkich. Wprawdzie, klas!!. 
:1 -O.GŁOSZENIA DROBNE POTRZEBNA oonioc 

n.ka do gospodarstwa 
wiejskiego na Pr-'mo 
rzu, od zaraz. Waru11 
ki dobre. Informacje 
Bandursk:ego 10 rn . 
23. 7740-
POMOCNICA domo
wa p'.ltrzcbna. Zawa
dzka 6 m. 32. 4897-g 

X.A.GUBIONO portfel 
z dokumentam:: d;,
wó'":l oscbisty, >~it.y
mac.lę ZlVIP.. p•·.:i·.vo 
jazdy szofer.;kie. fJy
trych Narcyz. Kłu
cÓ\" f!m · Kl237.C'7.Ó'V. 

Przedmecze rezerw odbywać się będą o dwie A zakończy .iuż roo:~rywki. lecz me.cze lfl. B 
godziny wcześniej. Ze względu na małą i.Jość przer,,idu.ie się jeszcze n:ł 20 bm. Poza tym 
sędziów, przedmecze r·ez:erw ; zawody n:eob- re~rezcntację Lcdzi czeka równ!eż mecz z 
sadzone przez sędziów, sędziować będa sę-1 Opolem o puchar Kałużv. Spotkanie to miał~ 
dziowie wybrani. po wspólnym porozumieniu się cdbyć 13 ~m„ ponieważ j<'.)~nak IJU'c7e li
się obu drużyn. To samo należy uczynić w ra gowc przesmuęto na ten kl'm1n (w związku 
zie nieorzybyc:a sędziego wyznaczonego. Klu z n:.::-czem Polska - Alhani.a). t:·zeba było 11 
by wir:ny pobrać protokóły zawodów ł wcj- tydzie~ vó:W..ie,; przesunąć m-e~T. z Opolem, 
ściówki. Zawodnicy obov.riązani są wystc;po- R<>:rum1e sl~. iż r<n:grywl•i _ l~Jasy B cdbt:ilą .~le 
wać w kostiumach sportowych. Kluby ob-;- tyllt11 w tym w-:-mll-dku, jcsh warunki atmosfe 

LEKARZE 

Dr BILl>'ISKI choroov 
serca -wznowił przy 
jęcia 11 - 14. Legio· 
nqw 3. · 76.33 
Dr SKONIECZKA le 
karz szpitala Kocha· 
nówka. Choroby ner
wowe, Piotrkowska 16 
teL 276-43. 

Kupno • Sprzedaż 

ZEG~BKI, złoto, src 
bro, kamienie, kupno
sprzedaż „Omega", ul. 
Piotrkowska 4. fl24 

MEBLE -
zomówienio z::i· 
miany, Łódl, Piotr'.,•;w 
ska 275 tp,I 145·13. 

KREDENS kuchenny 
nowy, sprzedam. Na 
wrot 54 m. 4 4893-f{ 
OKAZYJNIE sprze
dam sypialnię jasną, 
stołowy orzechowy 
Sró<lmiejska 6. Izdcb 
s'<:i. 481.ll··g 

Redaktor Naczelny: 
Piotrkowska 55. tel 

laofiarowanie oracy 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Zgłosić si~: 
ul. ll-go Listopada 
26, m. 28. 

POMOC domowa do 
gospodarstwa WlleJ
sk:ego, potrzebna, mo 
że być z dz!cckiem. 
W·i'adomość Nawrot 
13 (Sklep Włókienni
czy). 7741-

POTRZEBNE wykwa 
llLkowane samodziP.l 
ne pracownice do r.1 
bót ręcznych na dru
tach. Piąte;;: 9-11, 
Piotrkowska 88 II po 
dwórze, prawa o·ficy
na. 4898-g 

PO!\łO.CNICA domo
wa potrzebna zaraz. 
Bezd7 i~tn.;. Ws·:hod
nia 25 m. 6. 4!!95-g 
POTRZEBNA pomoc 
nica domowa. Pio~r
kowska B m. 13. 4890 
POTRZEBNA pomoc 
nica domowa. W'.l<·un 
ki dob,re. LeJi inów 
33. ,8A3-g 

ZAGIJP.101\lO 

ZAGUBIONO książe
czkę Ubezp. Społecz
ne i Nowacki K;:iz:
m~crzl Po;:?onO\\rs~<°'"'-
go 78 m. 72. 77~2 

ZAGUDtONO kartę 
reje~tr2cy•ną R1<:"U -
Łódź. Homenec'-;' Mi. 
chał, So:kl~.nna 16. 
ZAGU~•TOI'JO le_c;ty
mację Zw. Zaw. l{o
morowska Ma~·i.ł, Na 
rutowicza · 2. 4S9i-t< 

NA Ut< A 

wią7-ane są. płacić sedz;emu ŁOZTS za odb'' rycruc będą znośne. 
te zawody taksę sęch:owską. w wysokości: 
zł 300 - kl. A. zł. 200 - kl. B. Turnieje za 
każda {.(odzinę po zł. 100. Sędzia obowiąząny 
jest pobrać opłatę za pokwitov118'1iPm op1-
trm.nym okr<>,głą pieczątką ŁO?.:TS. Proto
kó!y zawodów winny być ods:vłan<> bezno
frC'dn:o po zawodach na adres: Łódź, Kiliń
skiego 180-37. 

S~rzeleetwo sportowe 
utworzyło związek okręgowy 
W Luii:i>J :1.~1 utwon1my Łooz:kl Okręgo

w:v Związ"lt St.rzdxtwa Sportowego. Zarząd 
ŁOZSS u ·n·nstytuawał się na.vł~pująco: 

r.rezeg - płk. Za~czkowski Wacł•w. I vl 
Wydział Sport1nvy ŁOZTS. Cfi}rezes c·r.:anizi;.cyjny - ob. Mrozowski Bo 

... „~+&+•••··················„·· ...... „„ 
. Olek prze~ral 

lc~ł"-W, II v!ceprezes wyt'rlrnlcndllwy _... mjr, 
Gościowkz Boledaw, sekret.ar-z - por. Kn1t
kap:ul Rmna.n. ~.ka.rbnik - cb. Michalsk1 Zy
irmunt, Her. S1lkcji Orgauiz. i Phmow. -

NOWOCZESNYM s~1 dz'ęki aragielskiet ,,spraw~edhwośd" 111;r, Dc:v111~r..Ili'l~ I Mil!hr.ł. ki~r. Stkt'Jl Spoct11-
stemem kroju. szycfa Bokser francuski wagi ciężkiej Stefan wrj - ltd. Hinc Henryk. kkr. Sekdl W:r· 

ZAGUBIONO portfPl mod~lowania 'vyncz:< OlcS:, z pochodzenia Pobk, wal;:.;;:;ył pod- s,,kolenioweJ - kpt. lt.usiak Feli1'1, kler. Se-
POTRZEBNA gospo- z dokumentami: ler,i- ją Południowa 20-()ll ;·;c,li Spraw Będz.iowskieh - kpt. Ma.rr!W1'llw 
sia (mała rodzina). - tymacją zw. Z::twl)do czas wieczoru pieściarskiego w Leicester słq J',ih-osław. g'<l!~·:ood~.ir"l! - petr. K.lcińFki Zy-
Referencje pożądane. wego Włókniarzy, Rfl7.NF z Anglikiem Gardr..erem. Olek skrr.ywd:i:o- i:-munt. Członkcwir· Zi'.ri-..ąd1.1: por. Powszeeb· 
„Kryształ" Próchn:-• książęczkę Ubezp:e- PRACOWNIA KOZU niak Colesł11.w. o'°J, N1W11icki Janusz, kpt. 
ka 7. 4896-g czalni Społecznej, SZK()W poleca koi.u ny zoatał przez sędziów. którzy mimo gło· S;r,pcrling Sa.lezy. 
ZAWIJACZKI pr;.:yj- r.wolnicnie z ~;ere- szki, bhmy baranko- śnych protestów publicz11ości przyznali Kcmi!l.la Rewh'Y.inł': o.b. KwlatMińi:k! Ka-
mie fabryka Cukrów gów MO. Kol0dzi~:;- we, przyjmuje obsta punktof'le zwyclf;;two Gardnerowi, po TimiPr~. kpt. Gm!trnwicz Andrzej, ob. B~rań· 
.. Delicja" Żeromskie- czyk Miccz:ysław f' a- lunki or::i7. reper.::icie. i;,'\i Aą;r.m. r~. Łuczak Edward, kJ?t. Jabłoń-
go 31 1000-u czna 1. 1743- Jaracza 13. 993-u 8-mio rundowcj walce. si.Il f'.li2.r7.yEła-..... 
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